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Równocześnie z rozpoczęciem Doda- 
tku do Kraju, podjęto napowrót za- 
niechane przez pewien czas wydawnic- 
two Gminy. Niechcąc robić konkuren- 
cji pismu tak potrzebnemu, którego po- 
żytek powszechne zyskał uznanie , za- 
przestajemy wydawnictwa Dodatku. — 
Prenumeratorom naszym w zamian W 
tym kwartale doręczymy tyleż nrów 
Gminy. — Dla spraw ekonomicznych 
zńajdziemy miejsce w samym dzienni- 
ku, również jak i dla ciągłego roztrzą- 
sanja interesów samorządu, którym za- 
wsze obszerne miejsce poświęcać bę- 
dziemy. Otwieramy tćż kolumny pisma 
naszego dla wszelkiego poważnego 
głosu z kraju, choćbyśmy nie we wszy- 
stkióm z mim się zgadzali. Chcemy 
przyczynić się przez to do obiegu i 
pożytecznój wymiany zdań w sprawach 
krajowych. W ogóle zadańiem naszćm 
będzie, obok wypowiadania własnćj 
opinji, rzeczy ile ¿możności przedmio- 
towo przedstawiać, utrzymywać ciągłe 
czucie z krajem, być echem ruchu i 
pracy krajowćj, aby czytelnik z dzien- 
nikiem naszym w ręku, mógł niezawi- 
Śle na prawdziwym stanie rzeczy wła- 
sny swój sąd opierać, 


chcemy przesądzać, na czyją korzyść 
wyjdzie ponowna dyskusja rezolucji i 
ponowne jój poszczególne uchwalenie, 
pytamy tylko, czy powtórne jéj pod- 
ciągnięcie pod dyskusję odpowiada go- 
dności: sejmu? czy odpowiada godności 
jego, aby zeszłoroczne uchwały swe 
bez najmniejszój przyczyny podciągnął 
pod powtórną rewizję? Czyż od chwili, 
kiedy rezolucja uchwaloną została, po- 
łożenie się zmieniło?  bynajmnićj! — 
Cóżby sejm -mógł mieć za przyczynę 
do przedsięwzięcia najmniejszćj zmiany 
w zeszłorocznój swćj rezolucji? Prze- 
cież jéj nie chce umniejszyć i uszczu- 
plić?, Rozszerzać zaś dziś, kiedy się 
mniejszego osiągnąć tie mogło, jest nie 
na czasie. Jeżeli zaś sejm żadnćój nie 
może przedsięwziąć zmiany, na cóż ma 
tracić czas na poszczególnćj dyskusji i 
ponownym rozbiorze? 

Jesteśmy więc ża kompletnóm, nie- 
tykającóm treści jéj ponowieniem rezo- 
lucji, jako aktu konstytucyjnego nasze- 
go sejmu, aktu który sam przez się i 
z mocy $. 19 ordynacji sejmowćj do- 
stateczną ma wagę, i którego. znacze- 
nie nie może się ani powiększyć ani 
pomniejszyć przez takie lub owakie z 
nim postępowanie i traktowanie formal- 
ne. Ani rezolucja nie zyska na znacze- 
niu, jeżeli ją podamy w adresie do 
tronu, ani nie traci na wadze jeżeli ją 
poda jako wniosek do rady państwa je- 
den lub kilku delegatów lub całe ich 
grono. 

Rezolucja sejmowa, uchwalona na za- 
sadzie $ 19 jest legalnym i jawnym 
aktem konstytucyjnym jednego z ciał 
ustawodawczych monarchji austrjackićj 
uchwaloną w obec rządu i kraju; jako 
taki akt znany on jest koronie, znany 


skich i korespondentów naszych doro- i 
ze: s rządowi i znanym być musi. Istniałby 
on w całćj sile i doniosłości swój cho- 


zumieć się możemy, w komisji konsty- 
tucyjnćj trzy głównie objawiają się 0- sJ Ch 
iw, (A ií oni z tych dwie nie siana. go. m nie wysłał do Wiednia, 
tykają zupełnie „przeszłorocznćj rezolu- | choćby. 80 aden z delegatów na radę 
cji, żądając, jedna wysłania rezolucji w | państwa nie wnosił; a podany tam choć- 
adresie, druga uchwały, że sejm obstaje | by jako wniosek jednego delegatą nie 
przy rezolucji; trzecią opinję żądająca | przestaje on hyć aktem konstytucyjnym 
ponownego uchwalenia rezolucji punkt | sejmu lwowskiego. Wg 
za punktem, pojedynczemi artykułami Powiedzieliśmy onegdaj jakie zna- 
reprezentuje trzy odcienia, trzy frakcje | czenie dla nas ma ponowienie rezolucji 
sejmowe: jedni mający zamiar przy po-|w ogóle; tu tylko jeszcze dodamy, ja- 
szczególnóm uchwalaniu pojedynczyc kie znaczenie, ma ponowienie rezolucji 
artykułów rezolucji umniejszyć jćj żą- dla saméj mającćj się wysłać delegacji 
dania i zredukować je na skromniejszą | naszćj. | i 
miarę; drudzy, którzy zamierzają w ra-|  Ponowienie rezolucji będzie zarazem 
mach -jéj pomieścić dodatkowe różne |napomnieniem, rodzajem ostrzeżenia da- 
specjalne żądania ; trzeci nareszcie, do| nego delegacji od sejmu, aby starała 
których należą rezolucjoniści, którzy |się uzbytecznić na przyszłość trzecio- 
przy téj sposobności chcą korzystać |razowe ponowienie tego samego aktu. 
i uważając rozolucję tylko za zasadę i|Aby zaś nacisk ten był skuteczny, sejm 
punkt wyjścia, przy poszczególnóm jćój| będzie musiał sam z postępowania zeszło- 
uchwalaniu chcą zawarte w nićj żą-|rocznój delegacji wyciągnąć instrukcję 
dania powiększyć. wyborczą — których członków swych 
Z maszćj strony powiedzieliśmy już|ma wybierać a których nie? Nie wyśle 
onegdaj, że jesteśmy za ponowieniem|sejm tych, którzy do zeszłorocznćj klę- 
rezolucji; dodamy dziś tylko, że jesteś-|ski głównie się przyczynili, bo wybór 
my za bezwzgłędnóm jćj ponowieniem takich delegatów byłby równoczesnóm 
w całości, bez tykania jéj, bez podcią- | paraliżowaniem aktu ponowienia rezo- 
gania ją pod powtórną dyskusję, Nie|lucji, byłby odjęciem aktowi. wszelkie- 
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Kraków 18 października. 


Walka, którą łatwo można było prze- 
widzieć. i którą zapowiedzieliśmy do- 
piero onegdaj, nadeszła — jęszcze nie 
w łonie sejmu, ale już w łonie komisji 
konstytucyjnój. O ile z niedokładnych 
jeszcze wiadomości dzienników lwow- 


ściła. Szczęściem, ze czas pomógł tu na- 
turze i doświadczenie jednę głowę nazna- 
czyło siwemi włosami, a mądrość drugićj 
skromną łysinką. Są to znaki szczególne, 
które nam posłużą do odłączenia pro- 
duktów jednój głowy od drugićj. 
Zacznijmy od siwej. Gdyby nie ta siwa 
głowa i nie te usta leniwą obdarzone wy- 
mową, byłby Kraków nigdy się nie do- 
wiedział, że w murach jego znajduje się 
człowiek, którego Opatrzność i naturą 
wybrały umyślnie z tysięcy na urząd cel- 
nika i namaściły niby Dawida wyłącznie. 
do pobierania akcyzy i wyposażyły wszy- 
stkiemi do tego potrzebnemi zdolnościami 
i przymiotami. i 
Dowiedzieliśmy się dalój, że komukol- 
wiek innemu miasto powierzyłoby tę czyn- 
ność, nie odpowiedziałby Jój należycie, 
choćby dlatego, że musiałby przynajmniej 
cząstkę czasu poświęcić spaniu, jedzeniu, 
no, 1 mnym tym podobnym czynnościom 
ułomnój natury ludzkićj, podczas gdy ów 
wybraniec nie podlega tym prawom 1 we 
dnie i w nocy z równą gotowością jest 
na usługi akcyzy. Co więcćj, z serdecznćj 
przychylności ku miastu był on gotów 
wziąć na swoje barki całą nienawiść oko- 
licznego ludu, jaką ten mieć może za to, 
że go na rogatkach przetrząsają, turbują 
i opłacać się każą; otóż wszystkie ostrza 
tój nienawiści, jak drugi Winkelrid, chciał 
byle tylko miasto 
na jakieby się na- 


Tygodnik krakowski. 


Ci, którym los pozwolił wchodzić w 
krainę poezji przez wypisy Poplińskiego, 
przypomną sobie zapewne legendę o tóm 
dziecku, które dotąd z grobu wysuwało 
rękę, dopóki dobrze nie wygarbowano na 
niój skury brzozą gryżyńską. Coś po- 
dobnego działo się teraz we wnętrzno- 
ściach mego sumienia, z tą różnicą, że 
zamiast ręki dobywały się z niego dwie 
dostojne głowy radców i nie o brzożę wo- 
łają, broń Bóże, ale 0 pochwały swych 
walecznych czynów z czasów wojny. 0 ak- 
cyzę. 4 
Nio chcąc; by te czyny niepokoiły dłu- 
éj wnętrzności mego sumienia, dobywam 
je na światło dziannikąrskie, stosując Się 
do przysłowia, że „lepićj pózno jak pi- 
gdy.* Może Opatrzność zeszle kiedyś na- 
szym znakomitościom Plutarcha galicyj- 
skiego, wtedy W niniejszej kroniczce znaj- 
dzie już gotowy dla siebie materjał, obro- 
biony nawet co Z grubsza. 

Kto z czytelników ciekawy poznać te 
dwa przyszłe żywoty przyszłego Plutar- 
cha, niech raczy pofatygować się ze mną 
Po owych muzykalnych schodkach do ka- 
mery obskury, zwanej Ww języku urzędo- 
wym galerją sali radnój, zkąd zdejmiemy 

isze z owych mężów, którzy niby to 
dwa Leonidasy bronili mężnie Termopi- jk di 

Ów, reprezentowanych tu mnićj więcćj i wziąć w swoje piersi, 
przez panów Lóbensteinów, przeciw tłu- |ocalić od tych strat, 
mnym napadom opinji publicznćj. kcyzy. .. 
ałuję tylko mocno, że nie mogę wam|szanowny właściciel siwćj głowy, że ak- 
okazać oblicza tych dwóch obrońców. |cyza jest pewnym rodzajem zbytkownój 
Wina- w tóm budowniczego, z którego ła- | przyjemności, któréj sobi 
ski publiczności galeryjnój prezentują się | ludzie, lub tak zamożne miasta, 
szanowni radcy z tój strony, z której na- pozwalać mogą. 
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raził wzięciem akcyzy. Dalćj udowodnił 


sobie tylko bogaci 
jak Lwów, 


W końcu dodał, że wybrańcowi należy |obowiązek obdzierania gó z opłay rogat- 


go znaczenia. Ponowienie rezolucji, ale 


nie ponowienie tćj samćj delegacji po- 
winno być hasłem sejmu! 


a ë ~ 


O czynnościach wyborczych we Lwo- 
wie podajemy szczegółowe sprawozda- 
nia. Wytoczono przy tćj. sposobności 


jeszcze raz proces delegacyjny, który 


toczy się ną polu publicystycznóm z 
udziałem samychże posłów. 

Zamieszczamy odpowiedzi posła Zy- 
blikiewiczą — całą tę sprawę uważa- 
my jednak jako należącą raczćj do hi- 
storji jak do bieżącćj polityki. 

Przeciwnicy kandydatury p. Ziemiał:- 
kowskiego walczą przeciw, stronnictwu 
ministerjalnemu. Do/niedawna je- 
szcze przyznawano nawet w Wiedniu je- 
dnozgodnie, że takiego stronnictwa u 
nas nie ma. 

Nie będziemy zapewne bronić pana 
Ziemiałkowskiego, ale wprowadzenie te- 
go wyrazu samego w grę polityczną u nas 
uważamy za niezręczne i szkodliwe. Ro- 
zumiemy w zupełności stanowisko wy- 
borców miasta Lwowa, którzy po udzie- 
leniu wotum uieufności dawniejszym 
swoim posłom nie chcą przyjąć kan- 
dydatury p. Ziemiałkowskiego. 

Stolica ma prawo chcieć zamanife- 
stować wyborami, że dawną politykę 
uważa za niestosowną. Niemnićj jednak- 
że należy raz skończyć z zarzutami 
złéj wiary, z podejrzeniami o zaprze- 
danie się; a tém więcćj dzisiaj, kiedy 
wśród rozstroju. w Wiedniu, nadarza 
się znowu pora, że głos Galicji mógł- 
by się stać polityczną potęgą. 

Różnica. opinji nie powinna schodzić 
na śliskie zawsze kwestje, dotyczące 
charakteru, jeżeli wałka ma być doj- 
rzałą i polityczną. — Mimo różnicy 
pomiędzy zapatrywaniami naszemi a p. 
Ziemiałkowskiego, jesteśmy jednak te- 
go zdania, : że obecność: jego w: sejmie 
(wszakże wybranym być może gdzie- 
kolwiekindzićj) jest potrzebną, jako czło- 
wieka niezaprzeczonćj zdolńości, zro- 
słego niejako z. genezą konstytucyjną 
w Austrji i w (raltcji, 

Jak jest szkodliwym, utrudniającym 
wszelkie porozumienie faktem, jeżeli 
zamiast istotnych stronnictw potworzą 
się liczne koła i odcienia, których cha- 
rakteru i różnie trudno nawet rozpo- 
znać; tak samo utrudnioną jest wszel- 
ka akcja polityczna, jeżeli stronnictwa 
nie są reprezentowane przez tych, któ- 
rzy są ich naturalnemi głowami. 

Inna rzecz, czyby sejm wybrał po- 
nownie pana Ziemiałkowskiego do de 
legacji, 


gp 


Pisaliśmy niedawno w Kraju o reformie 
uniwersytetu jagiellońskiego, zwracając 
uwagę na narodową i naukową stronę téj 
sprawy. Sądzimy, że stanie Się zadość 
słusznym wymaganiom ; têm śmielćj więc 
zabieramy jeszcze dzisiaj głos, Już w kwe- 
stji, specjalnój, co do katedry literatury 
miemieckićj. Na katedrze té zasiądą obe- 
cnie dr, Brątrąnek, znakomitość pod 


się słusznie akcyza, choćby w nagrodę 
grzeczńości, uprzejmości, dobroci, jaką 
się żawsże odznaczał, na dowód czego 
szanowny radcą przytoczył tę okoltzność, 
że jego przynajmnićj nigdy nie iewido- 
wano, ile razy miał przyjemność prze- 
jeżdźać przez rogatki i przestano 14 de- 
klaracji, ze nie wiezie ze sobą n.e zą- 
kazanego. l 

Są ludzie; którzy się dziwią, że jzano- 
wny właściciel siwéj głowy tyle trudów 
podjął do przeniesienia tćj głowy te sej- 
mu lwowskiego na radną ławę krakowską, 
nie żeby rozstrzygać, czy miasto, czy inny 
prywatny przedsiębiorca ma wziąść akcyzę, 
ale żeby ów wybraniec i tylko on wziął 
ten słodki ciężar na swoje barki. 

Co dó mnie, wcale się temu nie dzi- 
wię. Bó najprzód trudńo poecię/ (4 za ta 
kiego mam właściciela siwój pat sły- 
sząc jego poetyczne fikcje o akcyzie, bu- 
jające wysoko nad tym padołym płaczu 
i urągające ż paragrafów. i iejętności 
ekonomicznych), otóź trudno poecie ja- 
rzucać bohatera epopei. Jeżeli nikt nie 
wziął dotąd za złe Homerowi, że pił 
Achillesowe czyny zamiast poświęcić swoje 
rytmy dwom jaksóm', Tersittsowi lub 
innój osobistości; tó jałeże można potę- 
piać właściciela “siwéj głowy za to, że 
sobie więććj upodobał dwóch panów Lö 
bensteinów, niż zbiorową gminę. Jeżek 
jeszcze do tego temuż szanowiiemu radcj 
dobro publiczne przedstawiało się w po- 
staci jego bohaterów, to nie byłoby nie 
dziwnego, żeby nietylko ręce, ale i nogi 
za nim wyciągał ido" góry. Jeżeli dalej 
szanowny powyżćj wyrażony ralca miał 
to móralne przekonanie, że lud wiejski, 
oburzony na miasto, że wzięło 1a siebie 


względem naukowym, a wykłady jego ma- 
jące zawsze licznych słuchaczów niełatwo 
znajdą w Europie równe sobie. Sądzi- 
my, , że ustąpienie dra. Bratranka byłoby 
ze szkodą dla nauki. Byłby to przesadzo- 
ny polityczny. purytanizm.  Niemczyzna 
wszelka była. niebezpieczną, dopóki była 
narzucaną. Odkąd polskie wykłady mają 
się stać ogólnem prawem i zasadą, odtąd 
zmienia się stosunek. Pozbawienie uni- 
wersytetu tak znakomitego profesora by- 
łoby poświęceniem interesu naukowego 
dla sprawy językowćj, która już przestała 
być zagrożoną. 

Jest to rzeczą żwykłą na uniwersyte- 
tach pierwszorzędnych — a trzeba, żeby 
Jagielloński był pierwszorzędnym — że 
bywają pewne przedmioty wykładane w 
językach obcych, co nie uwłacza narodo- 
wemu charakterowi uniwersytetu. Ma to 
miejsce przy przedmiotach, których treść 
ściśle z.językiem jest złączona, a takim 
jest właśnie literatura. 

Gdybyśmy mieli wykłady literatury fran- 
cuzkićj, angielskićj w ich rodzimych języ- 
kach, byłoby to tylko na korzyść i chlubę 
uniwersytetu. Tóm więcćj odnosi się to 
do literatury niemieckićj, którćj — wykła- 
danćj po niemiecku -- nigdy słuchaczów 
nie braknie, bo władać językiem niemiec- 
kim musi się młodzież u nas zawsze pil- 
nie uczyć; więc na niemieckie wykłady 
literatury niemieckićj zawsze chodzić bę- 
dzie mogła, a na wykłady takie jak dra 
Bratranka zawsze chodzić będzie chciała. 

Pozostanie dra Bratranka nie przeszka- 
dza zresztą wcale, że może i powinien być 
drugi profesor do wykładu literatury nie- 
mieckićj po polsku. Taki wydatek po- 
dwójny przecież skarb państwa, dzierżący 
ogromny majątek uniwersytecki, może je- 
szcze ponieść; a senat akademicki ma 
prawo wymagać tego: dla zachowania uni- 
wersytetowi profesora. przynoszącego mu 
zaszczyt, i dla pokazania, że jeżeli idzie 
nam o narodowe prawa, to niemnićj wa- 
żne są nam i względy naukowe. 

Bachowskie rządy nie posunęły się — 
przynajmnićj co do jednój katedry — do 
systemu rosyjskiego. Katedra literatury 
polskićj pozostała zawsze polską. Korzy- 
stajmyż dzisiaj, jeżeli na katedrze litera- 
iry niemieckićj możemy mieć jedną ze 
znakomitości tójże literatury, znaną za- 
szczytnie w całych Niemczech. 


R ZEM 


Drugi ustęp odpowiedzi posła Zy- 
blikiewicza na broszurę: „Listy o de- 
legacji galicyjskićj" podany w Gaz. 
Nar. opiewa: 

W. poprzednim. artykule wykazałem, że 
wniosek i dodatek Kaiserfelda w tem 
brzmieniu, jak go sobie p. Czapla sfabry- 
kował, ofiarował dla Galicji odrębne sta- 
nowiską w dziedzinie ustawodawstwa: nau- 
kowego, bo wszystkie instytuty naukowe 
przekazywał sejmowi naszemu. Należy teraz 
wykazać, co nam ofiarował rzeczywisty 
wniosek Kaiserfelda z rzeczywistym dodat- 
kiem: Die Feststellung der Gruadsdtze des 
Unterrichtswesens bezüglich der Volksschu- 
len und Gymnasien- (unbeschadet des durch 
die a, h. kntschliessung vom 25 Juni 1867 
sanclionirten Unterrichisratkes für Galizien) 
dann die Gesetzgebung über. cie Universi- 
tdten. Oto wniosęk ten rozdzielał ustawo- 
dawstwa gimnazjalne i- szkół ludowych 
między radę państwa a sejmy. Dla. Rady 
państwa zabierał on ramy ustawodawstwa 
a sejmom zostawiął wypełnienie ram. Co 
się zaś tyczy uniwersytetów, zabierał je w 
całości dla Rady państwa. Dodatek unbe- 
schadet, nie rozszerzał zgoła w niczem 


kowój, nie dostarczy mu na targ pro- 
duktów swoich, — to czyż można mu mieć 
za złe, że spotrzebował wszystkie zapasy 
swój wymowy dla ocalenia od grożącćj 
nam śmierci głodowćj? Nie i owszem, 
żołądki nasze powinny czuć dozgonną 
wdzięczność dla szanownego mówcy. 

Jeżeli wymowa siwóćj głowy przypomi- 
nała nam rozciągłością Homerowe epos, 
to odezwanie się posiadacza łysinki miało 
w sobie cóś z. synajskich gróźb Mojżesza. 
Druga ta głowa z biblją w ustach zakli- 
nała radę miejską, by nie chciała parać 
się obrzydłym urzędem celnika, pogardzo- 
nym i potępionym przez pismo 4. 

Zdaje się, że ten ostatni argument skło- 
nił ostatecznie radę do wzięcia akcyzy; 
uczucie bowiem litości chrześcjańskićj nie 
dozwalało rzucać na jednę głowę ciężkie- 
go grzechu celnictwa, i rada miasta dba- 


jąc o duszne zbawienie tegoż, grzech ów 


wzięłą na siebie i odpowiedzialność zań 
przed Bogiem rozłożyłą na wszystkich swo- 
ich członków, z wyjątkiem rozumie się 
owych dwóch głów, których właściciele 
umyli sobie ręce od tego grzechu. 

Dla uwiecznienia męztwa tych głów by- 
łem zmuszony zakłócić jeszcze grobowy 
spokój akcyzy. Pokazuje się jednak, że 
nie ja pierwszy i nie ja ostatni, bo oto 
w chwili kiedy to piszę, sąd karny powo- 


|tuje znowu nieboszczkę przed swoje krat- 
ki i roztrząsać ją będzie. Przypomina mi 


to owego garbuska z tysiąca nocy, który 
po Śmierci tyle Się nabrał kijów i tak bo- 
lesną odbywał wędrówkę po dachach, scho- 
dach i kominach. Biedna akcyza podobną 
przechodzi wędrówkę i jeszcze spokoju 
ani odpowiedniego przytułku znaleźć nie 
może. | | 

A tutaj niech mi wolno będzie westchnąć 


zazna R a 


Benst i sam referent Kaiserfeld, wedle któ- 
rój alinea) miała opiewać: :~: i 
Fie. Gesetzgebung bezüglich der. Untwer- 
sitdten, dann beżueglich der allgemeinen 
Grundsdtze des Unterrichtewegens tn Volk- 
schulen "und. Gimnasten mit: Ausschluss: der 
Bestimmungen ueber die innere Einrichtung, 
Didaktiko und: Unterrichtssprache. : i 
„Poprawka ta* pisze p. Czapla i Dzien- 


atrybucyj sejmu, wyrażał on jedynie, że 
ustęp i $. 11 nie znosi rady szkolnćj i nie 
zagraża dalszemu jej istnieniu. Pokazuje 
się przeto, iż Niemey nie ofiarowali nam 
częgobyśmy jeszcze nie mieli,oni w łaska: 
wości swój dla nas dawali nam cośmy już 
posiadali, i kazali nam to przyjmować jako 
koncesję. W. tym kicrunku szczodrobliwość 
ich nie miała granie. Okazali oni mianowi- 
cie gotowość rozciągnienia owego unbescha- | ntk: pólski wcale była dobrą; a autonomi- 
det także i na ustawę naszą krajową o ję-|czne stanowisko szkół w Galicji, mając 
zyku wykładowym w szkołach średnich i|takie słowa w ustawie, nie mie pozostawia- 
ludowych. Atoli ustawa” ta otrzymała była|łoby do życzenia* /Dalćj opowiada, że p. 
jeszcze 22 czerwca sankcję ctsarską, w| Ziemiałkowski” wręczył ją najpierw naszćj 
październiku weszła już była w życie, bo] komisji izbowéj;: lećz 'natrafiwszy na opór 
język polski był już wówczas w: szkołach| Zyblikiewicza, który zaczął oponować, i nie 
zaprowadzony. Al więc znowu: koncesja, | znalazłszy” komisji w komplecie, udał się 
którąśmy dawno już posiadali. osobno do każdego posła, aby swe wotum 

Do przyjęcia takich koncesji, wyznaję, |n2 wniosku podpisał, lećz ponieważ sie- 
iż nie byłem skwapliwy, i nietylko ja lecz | dmiu oświadczyło się przeciw wnioskowi, 
i wielu innych. W tak ważnój chwili, jaką | więc delegacja nasza nie mogła go popie- 
była rewizja znienawidzonćj konstytucji |Tać -> dlatego: Berger go nie postawił. | 
lutowćj, w chwili, kiedy kraj cały wypa-| Poprawka ta nie jest fabrykatem wła- 
trywał, czy też przynajmnićj w ustawo-|5hego pomysłu, jak ów dodatek Kaiser- 
dawstwie szkolnóm  centraliści rozwiążą |felda, lecz byłą nam rzeczywiście przez 
nam ręce, w takićj chwili ofertę że stro- | pósła Ziemiałkowskiego podana. Lecz cóż 
ny Niemców tego, cośmy już posiadali, |to ofiarowali nam w niej Niemcy? Czy 
poczytywałeni xa ironję i lekceważenie | Przypadkiem jakikolwiek: udział w ustawo- 
kraju, które zasługiwało na należytą od- | dawstwie uniwersyteckiem ? Nie; poprawka 
prawę. Co więcój, jakiekolwiek potwier-| ta oddawała nietylko ramy lecz całą le- 
dzenie ustawy naszćj o języku wykłado- | gislację uniwersytecką Radzie. państwa. 
wym ze strony rady państwa było bardzo | Więc zapewne ustawodawstwo gimnazjalne 
szkodliwe, stanowiło bowiem niesłychany | miało: się dostać sejmom? I to nie, i tu 
precedens, że sankcja cesarza nie wystar- | Windykowała poprawka: dla" rajchsratu 
cza do ważności ustawy krajowój, i że|ramy. Więc «może, przynajmniej szkoły 
nadto potrzebuje sankcji rady państwa, | ludowe pozostawiano sejmom? Nawet i to 
Tego niepodobna 'byłó dopuszczać, a cóż |nie. Poprawka nie.chtoniła nawet. szkół 
dopiero jako koncesję przyjmować. ludowych od wszechwładztwa rajchsratu, 

muus jouen Niemcy byli chcieli lub zparieine Mczwwatinyci pego 
mogli, nie byt rady szkolnéj zapewnić, |; sg AA, howsałóch ha i 
lecz jej działahiość”"prociw "iepr kładowg W$ egeanagjach: © sskałach hide 
zamachom przyszłego ministra Haśnera |, 7, ch, lecz © gen jem, bo języ k fer 
zasłonić, to zapewnienie tego rodzaju war- był już! wówózać nó''mócy atasing „nkkzej 
to było przyjąć. Lecz gwarancja taka jest ustaw zaprowadzony, Poprawka ta: więc 
niemożebną, i będzie niemoóżebną dopóty, Bergera: nio „dawała. nam nic, ale zgoła 
dopóki kraj we wszystkićm zależeć będzie 


nic. więcej, jak sam ustęp UA Keinam 
od Wiednia. Jakoż konstytucją nawet za- była tylko w rozszerzeniu stylizacji, a je- 
pewniona jest sejmowi legislacja wzglę- 


dnak uchodziła ona, i jak się pokazuje i 
dem dróg i szpitali, a jednak przeszło- 


wow za koncesję ze strony Niem- 
roczne ustawy nie otrz w Wiedniu | "0%, którą powinniśmy «ię byli zadowolnić. 
potwierdzenia, z Roln rząd prze- Wyznaję: tot, .nta6n „jej voponowsł całą 
stałby wpływać na ustanawianie lub prze- 
noszenie myt z miejsca na miejsce, i prze- 


moją energją, na jaką mnie. stać, przyj- 
mując ją bowiem, „wła 
„że nawet, szkoły ludo- 


stałby wpływać na ację szpitali. przyet „na BA 
Zresztą otrzymała rada kila w ustą-| "9 nie mają należeć pod wyłączną kom- 
wie o stosunku 8z do kościoła tak | PteD Je sejmu, beor, marą mie 
upragnioną piżez p. Czaplę i Dziennik | 719208. było przypuścić. Jakoż nie. sie- 
Polski sankcję rajchsratu, a jednak sank-| niw jak pisze. pan Czapla, lecz daleko 
cja ta nie zwolniła jéj działalności od | i99% znalazło się posłów; którzy: sta- 
więzów p. Hasnera. ; ou || BOWORO j Peene cje tapili, zwłaszcza 
Odrzuciłem więc owe unbeschadet jako gdy się dowiedzieli, że Niemcy nawet tego 


yian 3 ja ; 
zbyteczna dla Rady szkolnćj, a szkodliwe wielką, kom ng ain aiin WA za cenę 
dla ustawy 0 języku wykładowym, chociaz|zą całą konstytucją w swoim czasie głos 
tę = wig" rękę ,*lecz w porozumieniu| dali 
z kilkoma kolegami mniejszości. Odrzucić|. Niech si ia E Ae kraj 

à Hig: N > usprawiedliwią przed m 
o oh musieliśmy, bo głosując za nim, ci, którzy perm byli a kę rtm 
Jako zą dodatkiem w środku do ustępu +) rzeczą możebną wywalczyć więcej, skoro 
włożóńym, bylibyśmy musieli głosować Niemcy tylko przypuszczać mogli, że nas 
także za całym tym ustępem, który nawet takimi wnioskami zadowolnią ? "fee 
w szkołach ludowych ramy ustawodawstwa Dr. Zyblikiewicz. 


rajchsratowi przyznawał; czegoś podobne- 
go zaś mógł się tylko centralista i wierno* 
konstytucyjny ezystéj krwi dopuścić, 

Takiemi to koncesjami i łaskami darzyli 
nas Niemcy, Lecz. „nie koniec:na 'tóm* pi- 
sze. dalćj p. Czapla, a zą nim Dziennik 
Potski:; 

„Niemcy próbowali jeszcze raz zadówol- 
nić nas co do szkół, ale znów mniejszość 
delegacji nie chciała tego dopuścić... I tak 
podeząs posiedzenia w Izbie, na któróćm dy- 
skusja doszła do; $. 11 a linea 2). wręczyli 
Niemey p. Ziemiałkowskiemu : poprawkę, 
którą. miał postawić. Berger a: popierać 


mh 


Przegląd tygodniowy. 

Polityka europejska w roku bieżącym 
będzie miała kilka rysów charakterysty- 
cznych, odróżniających ją od lat poprze- 
dnich. Wojny i zaburzenia domowe w po- 
jedynczych państwacy, podróże pańujących 
w celach niewojennych. 

Zdaje się, jakoby w miarę, o ile w każ- 
dem państwie zosobna'mnożył i powięk- 
szał się ferment rewolucyjny, o tyle Sto- 
sunki międzypaństwowe i międzygabine- 
towe stawały się przyjaźniejsze 1 więcćj 


moe N—>o>-LLeedLvroo Z A EE, 


ciężko. Jakież bo to kolizje ta akcyza 


C : na rozbudzenie uczuć litości nąd ludźmi 
jeszcze wywołuje. Dr. Gumplowicż, brał 


niemającymi schronienia ? Potrzeba jeszcze 
udział w zgromadzeniu, gdzie potępiano |jednćj choroby francuzkiego; mocarza, a 
mowę 'pana Kieresa. —. Tymczasem do-|cała giełda krakowska będzie do wyna- 
wiaduję się, że pań Kieres wezwał wła- |jęci 
śnie pana G.„ żeby go w procesie o tę 
mówę przed sądem bronił, co tenże zno- 
wu ż obowiązku przyjąć musiał, O poli- 
tyko! Czyli uwierzycie, że nawet mnie naj- 
cichszego, na świadka wołają! 
Błąkanie.się akcyzy wynika może po- 
części z braku pomieszkań. Kraków cho- 
rować zaczyna na przeludnienie, dla ży- 
wych i umarłych zabrakło pomieszczenia. 
Na cmentarzu poradzono sobie już na. to 
przez przykupienie kawału gruntu na sta- 
wianie ciógowych. pomieszkąń dła niebo- 
szczyków, dbających o nieśmiertelność swe- 
go nazwiska. Ale w mieście mnićj skwą- 
pliwie wzięto się do pomieszczenia ży- 
wych. Jeden pan Wojczyński niezmordo- 
wanie pracuje przy ulicy Krupniczój nad 
schronieniem choć cząstki tój szybko wzra- 
stającćj ludności w swoich lokalnościach, 
nie chcąc GH rski by syn człowieczy nie 
miał gdzie głowy swojćj położyć, Bodka 
gdy jelenie i inne nierogate nawet zwie- 
rzęta mają przytułek. Ale usiłowania je- 
dnego nie wystarczają na wybudowanie 
tylu mieszkań, ile ich potrzebuje wzra- 
stająca ludność Krakowa, zwłaszcza od 
czasu, kiedy w obręb jego odbywa, się wę- 
drówka pokolenia, któremu rozmnażanie 
się na kształt gwiazd na niebie i piasku 
w morzu zastrzeżone jest w biblji. d 
W obec takiegó braku mieszkań, pocie- 
szającym objawem jest kartka przybita 
na giełdzie kupieckićj anonsująca, że dwa 
'pokoje z nyżą są do wynajęcia. Mój Boże, 
ktoby się. spodziewał, żę Kaiet papierów 
a raczćój: ZAAGÓWA gło apoleona wplynie; 


ęcia. f 

Napływ ludności wpłynie „zapewne nie- 
mało na ożywienie miasta naszego. Tea- 
tra i inne zabawy będą pożądanóm asy- 
lem przed ziewaniem i nudami. wieczor- 
nemi. Z tego Pono 1. resursa, mieszczań- 
ska wraz z kasynem literackim, bratem 
swoim. siamskim , urządziła, środowe wie- 
czory, w których muzyka, Śpiew, „dekla 
macja, rozmoma, a nawet tańce uprzyje- 
mniąć mają członkom to doczesne życie. 
Nie będzie koncertów formalnych, tylko 
w miarę ochoty, nie będzie oficjalnych 


c 
rzędów krzeseł, więc też zapewne nie bę- 
dzie i nadzwyczajnego natłoku, niedozwa- 
lającego rozwinąć się prawdziwćj towa- 
rzyskości. Wieczory takie nie potrzebują 
bowiem centralizować się w jednój 
sali, ale mogą się we wszystkich auto- 
nomizować — n, b. jetel dym z cygar 
i karty bodaj raz w tydzień nie będą 
miały nic przeciwko temu, A więc z no- 
winiarskiego trójnoga zapowiąda się, że 
pierwszą środą zasię ma być ostatnia 
środa październikowa. Dowiadujemy „się 
także, że losowanie obrazu „Burza“ od- 
będzie zarząd kasyna lit. w salach resur- 
sy wkrótce, Co będzie to bedait, a ja wier- 
nie opowiem 0d początku do końca 
na tóm miejscu. bowiem osobiste po- 
wody do mniemania, że są fałszywymi pro- 
rokami ci, którzy z powodu ostatnich prze- 
obrażeń w Kraju mówią: eest le commen- 
cement-de la fin; zdaje mi się raczéj, że 
jest to: enfim; le commencement! z? 


KRAJ z wtorku 19 października 1869. 


ale co gorzćj godność narodu (oklaski) — 
jeżeli więc mamy ją wysłać znowu do Wie* 
dnia, to niechaj tam idzie ale z tym za- 
miarem, iż ścieżkami, któremi kroczyłą jćj 
poprzedniczka, nigdy kroczyć nie będzie. 
Co do sprawy wyborów, słyszę liczne gło- 
sy przemawiające za kandydaturą p. F. 
Ziemiałkowskiego. Panowie, liczne i ścisłe 
stosunki łączą mnie z p. Ziemiałkowskim, 
i mam głęboki szacunek dla niego (syka- 
nie i wrzawa na galerjach) jest to bowiem 
mąż pracy wytrwałój, mąż niepospolitych 
zdolności. Mimo to jednak wypowiedzieć 
muszę moje głębokie przekonanie, że p. 
Ziemiałkowski poszedł złą drogą, nie myśl- 
cie panowie żebym chciał przezto powie- 
dzieć o złéj wierze — tego nie śmiałbym 
twierdzić, gdyż aż nadto dobrze znany mi 
gorący patrjotyzm tego męża — poszedł on 
złą drogą jak wielu innych gorąco kraj 


zdaje projekt komisjny korrektury, a to|ko na stawianiu przy specjalnój dyskusji | ble nauki. Na wychowanie w pierwszóm jego | wielka- część wyborców na posiedzenie 
w ustępie 6 $. 2, który zawiera w sobie |nad pojedynczemi paragrafami odpowie- stadjum, t. j. w szkołach ludowych i śre-|towarzystwa narodowo -demokratycznego, 
zaród przykrych zajść między dyrektorem dnich poprawek, a to aby nie opóźniać | dnich wpływać powinny trzy żywioły: wpływ | któremu przewodniczył p. Widman. Prze- 
rady szkolnój a namiestnikiem, w 8. 4,|załatwienia całéj sprawy. rodzicielski czyli społeczeństwa, religji i rzą- | mówił imieniem komisji dla spraw wybo- 
który oktrojuje niejako monarsze osobę| Dr. Majer broni jako członek komisji | du, jako wyrabiającego indywidualność, a|rczych pan Romanowicz. Komisja zasta- 
dyrektora i wreszcie widzę brak unormowa- edukacyjnój wniosku komisyjnego prze- |te trzy elementa mają być reprezentowane |nowiwszy się nad sprawą kandydatury po” 
nia stosunku referendarzy sekcyjnych do nad- |ciwko zarzutom pojedynczych mówców po-|W radzie szkolnéj. W drugim dziale roz- wzięła przekonanie, iż tylko z grona swe- 
zorców. Przy rozprawie szczegółowćj za- przednich. Kabatowi odpowiada, że u- strzygają względy czysto umiejętne i łą-|go, to jest członków towarzystwa swoich 
strzegam więc sobie głos do postanowie- chwała oddania radzie szkolnój kierowni- | czenie kierownictwa obu temi działami wy-| kandydatów stawiać może. Rozpatrzywszy 
ria poprawek tej treści. ctwa uniwersytetów nie przydałaby się te- chowania w ręce jednćj magistratury jest się w osobistościach, które dają pewną 
Ks. Halka (po rusku) Publiczne wy-|raz na nic, a całéj sprawie zaszkodziła- | niedopuszczalne. Więc żądanie poddania | rękojmię, iż wybrani postępywaliby w du- 
chowanie nie może przeniknąć wszystkich |by, bo nie rzedłożonoby jéj do sankcji. | uniwersytetów pod kierownictwo rady szkol. | chu zasad demokratycznych wnosi komisja, 
warstw społecznych, dokąd nie stanie się |Zarzuty p. ietruskiego odpiera tém, że|nćj, nie da się w żaden sposób uzasadnić. |aby wezwać do ubiegania się o krzesło 
narodowóm. A nie stanie się ono narodo- |ustanowieniem urzędu dyrektora usunie |Nie można było także uczynić rady szkol- | poselskie członków dra Czemeryńskiego 
wem, dokąd całkowite jćj kierownictwo się największą część powodów do sporów |nój ostatnią instancją, od którćj nie było- | Widmana, Gromana i Żaka. K 
nie zostanie powierzone autonomiczoćj Ra- | Z rządem o kompetencją rady szkolnćj, a by jaż apelacji w orzekaniu o losie tysię- Berezowski wnosi, aby tow. nar. dem. 
dzie szkolnój. Lecz ta nie może znów rę- |na wniosek ks. Halki odpowiada, że wļcy nauczycieli. Dla tego wychodząc z za- |wezwało także do stawania przed wybor- 
czyć za rezultaty swoich usiłowań, dokąd |całój ustawie nie ma żadnóćj wzmianki © sady, że rada szkolna ma być władzą „rżą- cami p. Leszka, hrab. Borkowskiego i 
jéj istnienie będzie niejako prowizorycznem, stosunkach między Polakami a Rusinami, |dowo-krajową* proponuje komisja znosze- | Alfreda Młockiego, czemu się wsżakże 
nie oparte na ustawie dotąd także byt jój|więc nie widzi przyczyny odsyłania tój |uie się jéj z sejmem, i w tém rozumieniu |sprzeciwia G roman, utrzymując, że stron- 
musi chromać. Z tego tóż względu oho- |rzeczy do komisji, w skutek wnioskn p.|nie jest to naruszeniem $. 32 stat. kraj. | nietwo to nie komitet wyborczy i że stron- miłujących poszło, nie wiedząc o tem, iż 
czem sercem przyjęłiśmy elaborat komisji | Ławrowskiego wybranćj. Największy zarzut jaki spotkał projekt ko- | nictwo jako takie powinno jak najmniejszą |od lat stu ludzie z takiemi zdolnościami 
edukacyjnój o którem tu mowa. Wedle] Dr. Zyblikiewicz potwierdza to i|misyjny, jest zarzut niejasności. Otóż ab- |liczbę powoływać kandydatów. Zresztą|jak on, chcą wbrew woli narodu uszczęśli- 
zdania mojego i politycznych przyjaciół |zwraca uwagę ks. Krasickiego, że rada |strahując od Wiednia, dość jasno uwyda- |można być pewnym z góry, że p. Bor-|wiać go. Panowie | i Wielopolski chciał na- 
moich rzecz ta nieda się jednak uporząd- |szkolna głównie dlatego nie może zyskać |tniony jest w nim charakter rady szkolnćj |kowski nie stanie, gdyż poświęciliśmy go |ród polski uszczęśliwiać w ten sposób, na- 
kować odpowiednio celowi, jeżeli nie oprze zaufania, że we wszystkióm, co zrobić po- jako władzy autonomicznój. Co się zaś ty- |już raz przy wyborach p. Gołuchowskiemu, | stępstwa polityki jego znane wam (oklaski) 
się na potrzebach obu żyjących obok sie- |winnaby i co zrobićj pragnęłaby , wiąże | CZy niejasności w unormowaniu jéj kompe- owej gwiaździe, która weszła na naszym Sądzę przeto, że wybór pana Z. byłby po- 
bie w kraju naszym narodowości. Więc jój ręce nieustanne wdzieranie się w za- tencji, to słaba strona projektu, bez któ- |horyzoncie politycznym za pomocą Gazety | twierdzeniem zgubnćj dla kraju polityki — 
wnoszę z tego względu: Wys. Izba raczy |kres jéj kompetencji ze strony centrali- |rego tu niepodobna w Austrji obejść się w narodowej, a która dziś już zeszła (oklaski). |i ja gdybym miał prawo wotowania sam 
przedłożony projekt reformy statutu krajo- stów niemieckich, rady państwa i mini- |czćmkolwiek. W Austrji nikt nie zaa gra-|Po zrzeczeniu się kandydatury przez pana |jeden za nim, nie wahałbym się ani chwili 
xej Rady szkolnój odesłać do. ponownego sterstwa. Trudno pojąć, co miałaby ko-|nic swojćj kompetencji i sam sejm musi Żaka przyjęto wniosek komisji. aby się stanowczo oświadczyć przeciw jego 
strutynowania do komisji wysadzonćj do |misja Ławrowskiego robić z tym projek- |ciągle łokcie obdzierać sobie, przepychając| Następnie wnosi komisja, aby zgroma- | wyborowi. (Przeciągłe oklaski). 
urególowania wzajemnego stosunku między |tem. Aby zawierać kompromis, potrzeba |się między zawady stawiane jego kompe-|dzenie umocowało ją do wejścia w kom- Wolski. Przeciągłe i jednomyślne okla- 
narodowością polską a ruską." (Senzacja) mieć władzę, aby nią podzielić się mo-|tencji. Jest to błąd, który zostanie usunię- | promis z innem towarzystwem politycznem ski są najlepszym dowodem, że p. Młocki 
Dr. Kabat Komisja powiedziała w swo- żna, a my nie mamy teraz czóm dzielić |ty radykalnie dopiero po ostatecznóm uor- |w celu przeprowadzenia boru, choćby |jest osobistością, na którą wszystkie nasze 
jem sprawozdaniu” że dotychczasowa orga- się, bo zagrabili nam Niemcy. Dlatego nie |ganizowaniu monarchji jako całości. Osta- |dwóch zwoidk kandydatów. Jasiński, Dwor- |stronnictwa z największąby się radości 
nizacja Rady szkolućj jest połówicznai że |ma podstawy. wniosek odraczania z tego tecznie łączymy się z rządem w tém uczu-|ski i inni zgodziliby się na ten wniosek, | zgodziły, wnoszę tedy, aby me ER SE 
niezaspokaja wszystkich wymagów wycho- powodu całój téj kwestji. Pierwój wy-|ciu, któremu dał wyraz p. prezydent, że | gdyby wiedzieli, że komisja z tak zwanem | oświadczyło, iż nie przyjmuje rezygnacji 
wania publicznego. Należało więc spodzie- walczmy u rady państwa należną nam |sprawa ta powinna być jak najśpiesznićj | stronnictwem ministerjalnem paktować nie |p. Młockiego. i 
waé się że komisja zechce postawić takie władzę, a potóm już porozumiewajmy się, | uregulowaną, ale rozmaicie pojmujemy środ- | będzie, „gdyż ze stronnictwem tem nie ma Młocki dziękuje rzewnym głosem 
wnioski które zaradzą wszystkim tym jak nam nią dzielić się należy. (Brawo! |ki jéj załatwienia—rząd sądzi, że nie mo-|zgody.* zaszczyt, i ze łzami w oczach wiad 
połowiecznościom radykalnie. Tymczasem brawo! to prawda!) że być dobrze, jeżeli wszystkiego jemu nieļ Pan Iskrzycki przemawia gorąco za|że żałuje mocno, iż siły jego nie poai. 
widzę w nich tylko utwierdzenie w dotych- „Ks. Krasicki przytacza na dowód, jak | oddamy, a nam się znów zdaje, że my o porozumieniem się ze stronnictwem mini- |ją, aby mógł odpowiedzieć zaufaniu w nim 
czasowym kierunku. Mianowicie niezga- ciężko krzywdzi rada szkolna narodowość | tém wyłącznie powinniśmy rozstrzygać. Do-|sterjalnem, gdyż ono tylko roz orządza | położonemu (głosy nie prz jmujemy) 
dzają się wnioski komisyjne Z zawartą W ruską, tę okoliczność, że p. Biłousa prze- |kąd nie porozumiemy się w tym wzglę-|w naszem mieście znakomitą ilością gło-| Dr. Czemeryński składa Motin- 
rezolucji sejmowéj zasadą że w ręku kra- |niosła z Kołomyi do Bochni, i że w gi-|dzie spory nie uspokoją się. sów i kompromis z tą partją może nam|dat, krótkie wyznanie wiary opii Ra. 
jowój władzy ma spoczywać ogół kierow- | mnazjum akademickióm we Lwowie nie] O międzynarodowćj komisji, o którćj mó- przynieść jakąś korzyść, gdy przeciwnie |wie członkiem towarzystwa nArOdÓWOÓŚA 
nictwa oświaty publicznój, a więc i zwierz- zaprowadzono dotychczas w wyższych kla- wił ks. Krasicki, urzędownie sejmowi nic stronnictwo rezolucjonistów jest między |mokratycznego (oklaski), oczywista więc 
chnictwo nad uniwersytetami i wyższemi sach języka ruskiego jako wykładowego. | nie wiadomo. Legalnie ma komisja wybra- wyborcami bardzo słabo reprezentowane. |że jego zasady są także i R Jaki M 
zakładami technicznemi. Ze względu na to, (Sprzeciwiałoby się to sejmowój ustawie|na, w skutek wniosku p. Ławrowskiego | Przy tej sposobności odpieda mowca za-|są te zasady, wiadomo panom Fakta taki 
należałoby wprawdzie profonować odpo-|0 języku wykładowym. Przyp. Sprawozd.) zajmować się tylko ustawą co do usunięcia rzut podniesiony przeciw Ziemiałkowskie- |jak zgromadzenie ludowe w o rodzie rasi. 
wiednie poprawki. Ale że to niedoprowa- P, Gniewosz wykazuje, jak gorliwie sta- | przymusu uczenia się drugiego języka kra- | mu, jakoby był kandydatem ministerjal- |ickim i zgromadzenie w borthi mäa r 
dziłoby wśród obecnego stanu rzeczy do rała się rada szkolna pełnić swoje obo-|Jowego w szkołach ludowych. Nie można |nym, w czem leży ów ministerjalizm? oto |nowały opinję abordis mista am 
praktycznego celu, więc ograniczam się wiązki, aw końcu dowodzi obszernie pra- | więc odsyłać do nićj wszystkich spraw—na- | w tem: że jest za wysełaniem do rady |oświadczającą się wymownie za oarit 
tylko na skonstantowaniu téj usterki. wności jéj istnienia. wet administracyjnych. (Brawo). państwa, ależ w takim razie i rezolucjo- |niem do rady państwa, i oto jeden z głó- 
Ks. Krasicki po kilku ogólnych uwagąch „Ks. Pawlików tłomaczy nieprawne usu- Przy głosowaniu powstało za wnioskiem |niści ministerjalni, bo i oni chcą tego|wnych artykułów mojój wiary eat a" 
nięcie się konsystorza ruskiego od obo-|ks. Halki tylko pięciu posłów. Ks. Naumo- wysełania. Sądzę więc, że jeżeli mamy już | W sierpniu święciliśmy panowie oczythidć 
wiązków względem szkół ludowych. Mówi,| Wiczi p. Kowalski, głosowali przeciw niemu. |odstąpić od zasad i wikddaść w kompro- | unji lubelskićjj do uświetnienia którćj nie 
że honor jego wymagał tego. Posiedzenie zamknięto o godz. '/44. Na-|misy, to uczyńmy to z owem tak niesłu- |mało przyczyniło się znowu tow. demok 
Dr. Weigel podoosi zawarte we wniosku |stępne w poniedziałek o 10 rano. sznie nazwanem stronnictwem ministerjal-|a głównie szanowny jéj przewodni Pe 
agi era Bid czy rada REY LOREAN ZN ON—— klub które bas silnie, a nie ze słabym |Cel tego obchodu panowie nie tajny. Nie 
ma być władzą czysto rządową, czy kra- ubem rezolucjonistów (sykanie głosy nie! |chcieliśmy, a i 
jową. aa E poprawki. Wiadomości polityczne |nie! nigdy!) 4 PE RR e Mato neia lecz paaa DI) 
rzewodniczący rady szkolnćj, zastępca S Dr. Popiel i Malisz występują ener-|była oną spo ości Eh 
namiestnika p. Possinger wyłuszcza spo- 7 korespondencje. gicznie przeciw wszelkim Eiapromiiii, riari powaśnionemni in Aa Sne a 
sób zapatrywania się rządu na stanowiskoj (C) Lwow 15 paźdz. (Kor. „Krajn.*) Jest to bowiem utylitaryzm, a my tą bro- | mi. Z radością powiedzieć mogę, że q sło. 
rady szkolnój. Przy uchwalaniu statutu or-|Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu wy- |714 walczyć nie powinni. Mamy stać mę-|wania nasze w tym kierungy 5 ry pil 
ganicznego rady szkolnéj w r. 1866, wy-|borczego obszerniejszego rozprawiano da- żnie przy zasadach raz wypowiedzianych, odniosły skutek, a dziś już ksieni : er 
raźnie oświadczyła komisja edukacyjna, że|lej nad postawionym przez dra Pomia- a jeżeli w walce ulegniemy, toć przynaj- |z bracią Rusią, stała się maates lali aż d 
rada szkolna ma być władzą rządową, nie | nowskiego wczoraj wnioskiem umieszczenia mniej nikt nam zarzucać nie będzie, żeś-|w sejmie. Niewysćłanie do rad ney m 
zgodzono się także na oparcie jój istnienia | na liście kandydatów poselskich pana dra my sprzeniewierzyli się zasadom naszym. | dążność. do rozszerzenia a Pa ię: 
na ustawie, twierdząc, że ustanawianie no-| Ziemiałkowskiego. (Oklaski). Po krótkiej przerwie wniosła | wnątrz, a doprowadzenie do z śnię na 3 
wych magistratur jest atrybucją koromy.| Dr. Białoskórski nawiązując replikę komisja porozumiawszy się z członkami |wnątrz; oto panowie wsz stki jena 
Gdy projekt tego statutu przedłożono mo-|swoją do uwag wypowiedzianych wczoraj | (OWATZ-, aby ją umocować do wejścia w |mojćj wiary politycznćj tabi einas 
narsze, zmieniono tam pierwotną stylizację | przez kaznodzieję pana Lówensteina w kompromis w celu przeprowadzenia wy-| Szuman, pozwolę sobie zaii terpel 
sejmową w odnośnym ustępie w ten spo-|obronie dra Ziemiałkowskiego dowodzi, boru kandydatów towarzystwa demokra-|szanownego kandydata, jak ny pa phain 
sób, że ma rada szkolna być najwyższą|że p. L. wzywający nas do rozstrzygania tycznego, z innemi politycznemi stronni- |na kwestję... propinacyjną tako rę 
władzą nadzorczą i wykonawczą „w Spra-|tak ważnej sprawy, jak wybory z zimną ctwami, wyjąwszy owe stronnictwo polity-| Czemeryński. Sądzę, że ae 5 ta 
wach szkół ludowych i średnich“ w zakre- |rozwagą, przemawiał jednakowoż nie do czne, które popiera kandydaturę p. Ziem. |w tój chwili tylko w alinn yia i 
ji naczelnych władz politycznych krajo-ļ| rozsądku, ale do serca naszego, przedsta- Goł. i Dubsa. Wniosek ten przyjęto jedno- |może przyjść pod obrady sejmu, o woj: 
p» Gołuchowski sądził o tem z biuletynów | wych,“ 1 „W obrębie ustaw obowiężujących.* | wiając nam p. Z. jako męczennika godne- głośnie. nacji miasta Lwowa ay sic propi- 
które się tak piszą jak potrzeba. Propo- Oprócz tego usunięto dawny artykuł VIII|go naszej litości, sądzę, że pan Z. złych |. (0) Lwów 16 paźdz. (Kor. „Kraju.*) | rozstrzygać teraz mie bódnić: ia p w 
nowane przez komisję reformy sę Zaś po orzekający, że ustawy sprzeciwiające się| ma obrońców. Chodzi tu o to, czy mamy Wezwani przez komitet ściślejszy kandyda- |że w sprawie tój kontrakty i t R pE = 
prostu stereotypem tego, co W tedy było. | orzeczeniom tego statutu, znoszą się, a toļp. Z. przedstawić jako kandydata, czy nie, ci poselscy składali dziś przed bardzo li- |zawarte, szanowane być + bla TT 
Aby konsystorze były w czemkolwiek winne dla niejasności tćj stylizacji. Chociaż istnie-| otóż sądzę panowie, że godność miasta |2nóm zgromadzeniem: wyborców wyznanie| Widman. Moje wyznanie wi > 
temu, że stan szkół ludowych nie polepsza |nie racy szkolnćj opiera się tylko na re-|naszego nie pozwala na to. Wczorajszy swój wiary politycznćj, Zaproszony w za-|także w kilku słowach: hołduję | Pó 
się przeczy ks. Krasieki stanowczo. Czemuż | skrypcie reme zj niepublikowanym na-|wniosek pana Pomianowskiego podykto- stępstwie przewodniczącego przez pana Ba- | demokratycznym, ; jestem pata da maa 
w archieparchji Iwowskićj nie polepszyły | wet W dzienniku ustaw, ale zawsze jstnie-|wany był obawą, że komitet nasz chce łutowskiego kandydat dr. Białoskórski na [kiem miłującym szczerze YE udaj cj 
się, przecież tu konsystorz zupełnie usunął | nie jej jest prawne, uznane pośrednim kon-| zakryć kandydaturę pana Z. Moi panowie, trybunie oświadcza, iż zrzeka się zaszczy-|wód tego, niech mi się będzie A r w do- 
się od wpływu? Aby instytucja Rady szkol- stytneyjnem ustawodawstwem państwowem.| kandydatura ta żyje i wyjdzie ona na jaw, tu ubiegania się o krzesło poselskie „bo | wołać na przeszłość moją Jestem: A 
néj pozyskała zaufanie którego niema do-| Z początku nikt mie podnosił wątpliwo-|wtedy wolno ją będzie podnieść, komu- |nieprzeceniam tak dalece zdolności moich, | wysćłaniu delegacji do rady państwa, gdyż 
tychczas, powinna być radykalnie zmienio- ści co do tój kwestji, że rada szkolna po-|kolwiek się podoba, tylko w miejscu sto- abym mógł twierdzić, że dziś już z całąjtam przewaga niemiecka zawsze Pe gdyż 
na, a to na zasadzie równouprawnienia |dlega ministerstwa, jako władza „rządowa |sownem, a nie tu. Mówca odpiera zarzuty |Sumiennością odpowiem zadaniu, jakie ma |czenia stłumić będzie umiała. Nie olite Aa 
obu narodowości krajowych, dlatego po-|i wykonawcza. Późnićj dopiéro zaczęto |jakoby komitet nielojalnie sobie postąpił. każdy poseł przed sobą. Sądzę raczéj, że|tego paktowania. z Niemcami ale che z a 
piera mowca wniosek ks. Halki, aby odro- dobijać się 0 nadanie jéj cechy autono-| Staraliśmy się dowiedzieć o kandydatach umieszczono mnie na liście kandydatów z|promisu z pojedynczemi krajami ę pr 
czyć rozprawy nad tym przedmiotem dokąd miczności, mianowicie zaczęto przemawiać | możebnych, lecz sądzę, że musieliśmy ko- tój przyczyny, iż, starałem się o nadanie |stawie federalistycznćj ów 
go nie zbada komisja „międzynarodowa,“ |w tym duchu w łonie rady szkolnój i w| mitetowi naszemu nadać także jakąś bąr- komitetowi ściślejszemu takićj barwy pòôli-| ‘Szum an. Pozwol r sobie co do propi 
Członek rady szkolnój ze strony wy- publicystyce krajowćj, ale to nie ma logi-|wę polityczną i dlatego przedstawiliśmy | tycznój» Po którćj wnosząc, można. być pe- |cji.... (ogromna Faang N ek 
działu krajowego p. Oktaw Pietruski: | cznój podstawy. Rada szkolna nie była |tylko takich kandydatów, których w danym | YNY że polityki ministerjalnój nie po-| Widman. Zapatruję Się na tę kwestj 
Wiele mówiono i pisano o radzie szkol- |umieszczonź w osobnym budynku, nićma|razie moglibyśmy popierać. chwalam. „Zresztą co do zarzutu ambicji |tak, jak mój EIA i jestem SANAT 
néj. Należąc od początku do jéj grona, własnój registratury i ekspedytury, bo nie-| Zastanawiając się nad kandydaturą p. jaka nim kierować miała i spowodować go|czo za jéj zniesieniem gdyż jest to prz 
miałem sposobność zbadać, dlaczego cały uchwaliła dotychczas etatu dla siebie, ale|Z., przekonaliśmy się, że stanowisko jego do ubiegania się o zaszczyt kandydatury— |wiló. E 
prafe: byt tój instytucji, po którój tyle spodzie- | namiestnicza ekspedytura załatwia te czyn- | polityczne jest Czysto ministerjalne i dla odpowiada, że nie widzi nie w tém złego—| Dr. Wolski. Pan Widman utrzymuj 
Rzecz jest właśnie w toku: waliśmy się, chromieje. Oto najgłówniej- ności bardzo dokładnie. Dążności z góry|tego pozwoliliśmy sobie nie umieścić jego |50 człowiek każdy powinien. mieć pewną |że nie z radą mamy paktować, lecz z ee 
W imieniu komisji administracjinój za- |szą przyczyną tego jest niejasność w okre- ścieśnienia atrybycji rady szkolnój na co|nazwiska na liście, gdyż z ministerjalną ambicję, nikt mu wszakże zarzucić nie mo- |jami. Prosiłbym o objaśnienie, czy m 
powiada p. Paszkowski przedłożenie bez | śleniu jéj stosunku do władz rządowych, |tak wszechstronnie użalają "p ograniczają | polityką się nie zgadzamy. Mowca wzywa, że, aby do zaszczytu tego dążył krętemi|paktować z ludźmi pojedynczymi wł 
| Statut organiczny mówi, że jest u nas ona się na tóm, Że rząd stara się sprowadzić | aby ci, którzy występują w obronie p. Z. Ścieżkami lub za pomocą sztuczek (okla- |sejmami, czy z konstytuantą ? ME 
|najwyższą władzą nadzorczą i wykonaw- jój czynności do tych granic, jakie nakreśla|w rozsttzyganiu tak ważnej sprawy, nie |ski). Z kolei wezwano dra Wolskiego. j> Widman. Oczywiście, że tylko 
czą w sprawach szkół ludowych i średnich. jéj regulatyw przez Sejm uchwalony, z czego | dali się uwieść względami osobistemi. „Panowie! Wezwany zostałem przez ko-|sejmy, lub ich delegacje. sj 
Ale nieustannie zdarzają się zamachy na |0na nieustannie wyłamać się usiłuje. Coj Dr. Pomianowski występuje jako | mitet do ubiegania się o mandat poselski. | Wolski. Więc szanowny kandydat 
ten jéj charakter samoistny. Tak miano- |do organizacji rady szkolnćj na przyszłość, wnioskodawca jeszcze raz z uwagami 0 Ja nie lubię fałszywej skromności—i dla|dzi, że 16 sejmów skłoniłyby si ia m 
wicie, gdy w autentycznym tekście nie- twierdzi p. Posinger, że nie odebrał jeszcze| potrzebie p. Z., a w sejmie o jego zasłu- |tego nie powiem żem niezdolny do zastę- |słania delegacji. ydy się da wy: 
mieckim reskryptu ministerjalnego, wyda- wskazówek z ministerstwa, jak ono na pro-| gach wfrzuca komitetowi niedbałość i opie- pywania interesów kraju, interesów miasta] Widman. Jestem o tem przekonan 
nego z powodu wyjścia ustawy z dnia 25 |ponowane przez komisję zmiany ząpatruje szałość w zestawieniu listy kandydatów, | naszego W sejmie. Widząc wszakże główne Dobrzański pęka wyl z > kaio 
maja, normującój stosunek szkoły do ko- |się, więc podnosi tylko pojedyncze zmiany | a nawet przekroczenie mandatu, gdyż zda- niebezpieczeństwo dla nas w polityce mi-|gdyby rada państwa chciała ac dać re- 
ścioła powiedziano, że rada szkolna jest|jakie komisja nA niekorzyść rządu propo-| niem ego, komitetowi nie należało przyj- |nisterjalnćj, i walcząc przeciw nićj bezu- |zolucję, paktować z nią można? 
najwyższą władzą w sprawach wychowania nuje. Mianowicie konstatuje, że opuszczono | mowa barwy politycznej. Komitet zdaniem stannie, właśnie nie chciałbym aby mnie] Smolka. Panowie, tu idzie o wyznani 
elementarnego i szkół średnich kraju, orzeczenie, że rada szkolna pełni atrybucje|p. Z, nie zastanowił się dokładnie nad f 
osobistościami mającemi kwalifikację do 
kandydatury, gdyż pominął osobistość, któ- 


zaszczycano mandatem, żeby nie dać po-|wiary, a nie o prowadzenie dyskusji, b 
w przekładzie polskim powiedziano już |swego fachu „w obrębie naczelnych władz wodu do podejrzywania mnie, iż używam |takićm samym praw p 8 
j krajowych“ (t. j. jak bióro namiestnictwa), WATO. Magik" sanidad 
rej kmdydatura ma tak silne stronnictwo 
za soą, aby więc złe naprawić, należy 


w kraju, t.j. że po za krajem jest ja ( broni téj tylko w tym celu, aby ministe- |głósu i rozwijać d 
inna władza jeszcze wyższa. Skład rady |że pamiestuik „figurowałby* tylko w obec rjalnych zepchnąć z ich stanowiska a sa- Fig. że ni tobyście pyton $ dareena 
szkolnój unormowany art. III dotychcza- dyrektora rady szkolnćj, którego proponuje memu się na nie wynieść (oklaski). Dla te-|dzo słusznie, gdyż tu PNTA t iko. irad 
sowego jej statutu wskazuje, że żadną komisja, że w myśl ustawy z dnia 29 maja kandydaturę ową koniecznie podnieść. Gdy |80 oświadczyłem już publicznie, że ubie- | pelować lecz do dyskusji nie tu miejsce 
miarą nie może ona być poczytywaną za|b. r. zamiast „wpływ biskupów na naukę] przygło do głosowania, zażądał p. Wiktor, gać się o mandat nie będę, i że nawet w (huczne oklaski) 
jedno z dawnym departamentem spraw religi," powinno być, „wpływ dotyczącćj |aby Postawiono wniosek jego o przejście |razie gdyby mi go ofiarowano, mandatu Dobrzański. A więc ja tylko interpe- 
szkolnych w namiestnictwie, bo w moc władzy wyznaniowćj,” podnosi tę okoliczność, | do porządku dziennego, a ewentualnie Q |tego nie przyjmę (oklaski). luje (sykanie, gwar.) Ę 
tego artykułu wchodzą w skład jéj człon- |że nadanie radzie szkolnćj prawa bezpo- umieszczenie na liście kandydatów także| Dr. Skwarcz yński zrzeka się także DRESY KH Dziś p. Smolka nazywa 
kowie wyszli ze swobodnych wyborów, |średniego znoszenia Sig Z sejmem, byłoby | nazwiska pp. Dubsa i Gołuchowskiego.|a to głównie z tego powodu, iż chciałby to nieparlamentarnóm co wczoraj pa posie- 
których przecież nie można podporządko- | naruszeniem $. 32 sta utu-krajowego, więc Dr. Hórigsmann oświądcza, że po zam- |tym sposobem zmniejszyć liczbę kandyda-| dzeniu komitetu nazwał arlamentarnóm 
wywać organom rządowym, jakimi są na- wymagałoby większości %, głosów, i żej knięciu dyskusji wnioski o przejście do|tur—aby przy wyborach głosy się nie roz- | (sykanie). Moi panowie poło gyków i krzy. 
miestnik albo minister. Członkowie auto- | wreszcie vo do stosunku dyrektora rady | porządku dziennego stawiane być nie mo-|strzeliły i żeby wyborem jednomyślnym u-|ków nie boję i to mnie Pęk - nie odwie- 
nomiczni rady szkolnej poczuwali się więc | szkolnćj do namiestnika, jest projekt ko-| gą, ami też nad nimi głosować nie można, możebnić porażkę stronnictwa dziś jedynie dzie od wypowiedzenia j o co myślę — 
w obowiązku bronienia tego charakteru misyjny w najwyższym stopniu niejąsny i|tego bowem wymaga praktyka parlamen- |dla kraju zgubnego t. j. stronnictwą mini- | powiedział pan Smolka pa może Się ną 
rady szkołnćj postępują w duchu rezolu- | połowiczy. W ogóle związano W tym pro-|ta/na 1 rigulamin. sterjalnego: odpowiedź na inter elację podobać albo 
) cji sejmowćj, która domaga się dla kraju |jekcie niejasność i połowiczność, kodyfikacji Dr. Smolka nie zgadza się z zapatry- Młocki postawiony w gronie kandyda-|nie i według tego b Rai kandydatą 4 
pujący sposób: „Chociaż mówią, że to nie- zupełnie samoistnego kierownictwa oświa- | z piejaspością stosunką kraju do państwa, | waniem J, Honigsmana. Aby wszakże spo- tów poselskich miasta Lwowa ma sobie |bierać lub nie R moi panowie, jest ji 
bezpiecznie jest zmieniać Świeże ustawy, publiczną. Dłatego z przykrością przy- gdy władza ta, jako organ wykonawczy | rówi kres położyć, stawia Smolka wniosek, | za obowiązek podziękować za zaufanie. |szcze trzeci gy adek odpowiedź yz Kii 
jednakże radością przejęty byłem po prze-' chodzi mi tu podnieść tę okoliczność, że|powinna opierać się na stałój podstawie | czy zgromadzenie mą głosować co do Wszakże oświadczyć musi, iż wiek jego po- pelację można r ke vie rozumieć, dig raj 
czytaniu świetnego pod każdym względem | komisja nie dość. dobitnie uwydatniła w ustaw obowięzujących. Rząd niezapoznaje przejścia do porządku dziennego nad wnio- deszły, Siły stargane i niepewny stan zdro- | Śnie w obecnym wypadku ja nie mo "Ar 
sprawozdania komisjinego CO „do reformy | sprawozdaniu swojóm potrzebę jasnego 0- | potrzeby uregulowania tój sprawy. skiem p. Pomianowskiego, czy nie. Wnio- wia, wreszcie | nieznajomość języka nie-|jąć, jak się ten syste p. Widma EAC 
krajowćj rady sskolnćj. Zdaniem mojem | kreślenia charakteru „rady szkolnćj jako Sprawozdawca hr. Potocki wyraża u-| sek ten tchwalono przeważną większością mieckiego, bez którego niestety jeszcze się przeprowadzić. z 2 dą. A idman na z 
dobrze zasłużyła się komisja edykacjina j władzy autonomiczaćj: znanie p. naczelnikowi rady szkolnćj, że| głosów. Przystąpiono tedy do głosowania |i w Sejmie nawet obejść nie możemy, znie- |paktować, a za gejmami nie moż dE 
sprawie publicznej, proponując tak grun-| Jeżeli prawdą jest, że rada szkolna ja- osobiście wystąpił przed sejmem z wyłu-|nad wnioskiem pana Wiktora, który także walają go zrzec się tego wielkiego zaszczy- | według statatdw krajowyc owi 8 yż 
towną naprawę urządzenia téj instytucji. ko władzą wykonawcza nie powinna wda- | szczeniem Swego sposobą zapatrywania się prona większością głosów przyjęto. wou kore- 

na tę sprawę, A przechodząc do meritum| Wpraydzie dr. Pomianowski i Szuman za- 

rzeczy, sprowadza dyskusję na pole zasa- ranes 1ż Rowan Rodak się loges 

nie, głyż w głosowaniu brali także udział |gacja nasza dot h ję kierowała, De- ze i ; 

jektowane przez komisję edykacyjną zmia- |stytucyjnego- Nie stąwiam jednak z tego age A należący do komitetu, zarzuty PEES RE et s goman odpowiada naprzód Dobrzań- 
ny, usuwając dotychczasowe niedogodności | powodu przejścia do porządku dziennego © ażasgdni | PY ĉze- |skiemu, że gdyby. ofiarowała rezolu- 

wieka, j wykształcenie czysto naukowe, 

wprowadzające ducha na najwyższe szcze- 


okojowe. A podczas kiedy usiłowania po- 
jedynczych ludów dążą do py 
postępowych i liberalnych wewnątrz po- 
jedynczych państw, gabinety i rządy po- 
pierają i forytują wielkie międzynarodo- 
we dzieła pokoju, które łatwo myśli lu- 
dów i usiłowania ich na nowe zawieść 
mogą tory. 

We Francji porzucono wprawdzie za- 
miar zrobienia czczój demonstracji dnia 
26 października w gmachu ciała prawo- 
dawczego, ale wzburzenie umysłów wzrasta 
wobec ostrych rozporządzeń rządu, ma- 
acych demonstracjom podobnym zapo- 

iedz, — w Hiszpanji wre wojna domowa; 
połowiczne dzieło, któróm chciano zakoń- 
czyć rewolucję i rozpocząć nową erg mo- 
narchiczną, mści się na twórcach swych; 
prąd rewolucyjny, który wstrzymać chciał 
prowizoryczny rząd, wzbiera Coraz bar- 
dzićj i uniesie z sobą chwiejne dzieło kor- 


przeciw rządowi austrjackiemu; a tym- 
czasem koronowane głowy i reprezentanci 


podpisuje się ostateczny protokół konfe- 
rencji względem kolei nadalpejskićj św. 


więcój do postępu i rozwoju cywilizacji ; 
czy te sztuczne przekopy łączące światy 
i państwa, łączące nadalpejskie szlaki, czy 
też te pe aw polityczne liberalne, te 
wolność zabezpieczające formy rządu, któ- 
rych się domagają narody? Odpowiedź ła- 
twa: jedno z drugióm idzie ręka w rękę; 
jak w sztucznćj maszynie, w którćj tysiące 
ół się obraca, a jedno wchodzi w drugie 
i drugiém porusza: tak polityczne dąże- 
nia ludów spłyną się w jedno z wielkiemi 
przedsiębiorstwami rządów i razem doko- 
nają wielkiego dzieła postępu, zabezpiecza- 
jąc wolność narodów, a łączność ich i soli- 
darność na zewnątrz. Dzieje ubiegłego ty- 
godnia żywo znowu postawiły nam prze 
oczy te dwa główne kierunki dzisiejszćj 
polityki europejskićj. 


micz zr 


Sprawozdania sejmowe. 


11 posiedzenie z dnia 16 października. 


Zagaił ks. marszałek o godz. 1/412. — 
Protokół przyjęto bez uwag. Treść przed- 
łożonych petycji jest pe największćj części 
bez ogólnego interesu. Posłom: p. Pola- 
. nowskiemu i hr. Baworowskiemu 
udzielono osmiodniowy urlop. 

Sekretarz br. Tarnowski odczytuje pi- 

-smo od prezydjam Namiestnictwa, zawia- 
damiające izbę o tém, iż cesarz nie udzie- 
li} sankcji uchwalonćj w r. zeszłym usta- 
wie sejmowćj o języku wykładowym na 
obu wszechnicach krajowych, a to z tego 
powodu, żesejm przekroczył w tym wzglę- 
dzie swoją kompetencję. gdyź w mysl $.| 
11 lit. 4) konstytucji grudmowćj należy to 
do Rady państwa; czyli raczój do minister- 
stwa. Pismo to zaopatrzone jest uwagą, że 
rozporządzeniem ministyrjałnem zamienio- 
ny zostanie uniwersytet Jagielloński w za- 
kład czysto-polski,. natomiast wszechnica 
lwowska zostanie niemiecką, „bo dwa 
wyższe zakłady naukowe polskie 
przekraczałyby potrzebę kraju.“ 
(senzacja! ) 4 

Komisarz rządowy p, Pauli zabiera po- 
tem głos, aby odpowiedzieć na wniesioną 
doń na 5 pos. bieżącój sesji interpelację 
p. Bocheńskiego, tego samego przedmiotu 
dotyczącą Powtarza to, co © polszczyznie 
krakowskićj wszechujcy powiedziano w pi- 
śmie prezydjalnem, a co do. „uniwersytetu 
lwowskiego oświadcza, że rząd nie będzie 
się sprzeciwiał wykładom w polskim: języ- 
ku przez docentów habilitowanych, aw 
myśl rozporządzenia ministerjalnego. z lu- 
tego 1867 r. zostaną obsadzone niektóre 
katedry prawne prafęsorami zwyczajnemi. 


świadczenie to brawami, a nasi posłowie 
milczeli, to znaczy że nie podzielali w tym 
względzie opinji p. hrabiego Gołuchoyw- 
skiego, a to dla tego, że oni patrzyli na 
stan szkół ludowych własnemi oczyma, a 


kiewicza). 

Dr. Smolka uprasza o jaknajspieszniej- 
sze załatwienie sprawy nadania miastu 
Lwów osobnego statutu. 

Ks. marszałek przyrzeka położyć to 
na porżądku dziennym poniedziałkowego 
posiedzenia. 

Uskuteczniono potem wybór jednego re- 
widenta na miejsce p. Rogawskiego. Skru- 
tynium odłożone na późnićj. 

Wezwanie c. k. do wyboru, komisarzy 
sejmowych do komisji dła regulacji podat- 
ku gruntowego, przekazano na wniosek 
p. Szumańczowskiego komisji podatkowćj 
do zaproponowania sejmowi kandydatów. 

Następuje potem z porządku dzienneg: 
sprawozdanie komisji edukacjinćj 0 refor- 
mie statutu krajowćj rady szkolnćj. Refe- 
rent komisjny Adam hr. Potocki odczyruje 
obie części sprawozdania i projekt ustawy 
mającój stale unormować te instytucje. 

W rozprawie ogólnćj pierwszy zabiera 
głos dr. Koczyński mniej więcćj w nastę- 


i i : tu. „Przy téj sposobności, mówi on, niech ie sei ed © 
Oddając wszelkie uznanie „sprawozdaniu wać się w polityczną szermierkę, to zasa- mi bedzie A I p kilką słowy nakreślić mo- done wio: racz» ah ua są wzbro- 
komisjinemu , ośmielę się jednak zwrócić dy istnienia jéj powinny dokładnie obwa- ý je zapatrywania co do polityki, jaką dele- | z i Rim ek ARY u zrobi, że się 
uwagę wys. izby DA tę kwestję, czy zapro- |rowane być w drodze ustawodawstwa kon- | dniczych teorji. Wychowanie publiczne dzieli J zej y 
3 się na dwa wielkie działy. Wychowanie KL dk A 
SOY Ś cia di 1 przygotowawcze, urabiające z dziecięcia czło- | te 0 się je owoż nieuzasądnio- |kiwaniom większości kraju nąsz i err 

nie stworzą nowych kolizji. W trzech mia- |nad c: wnioskiem komisyjnym, jakby nemi, ; ; } Npp e ja pł rj rh, m paeh toby 5 aa) mao, gdyż to co 

owicie kierunkach, potrzebuje jak mi sięłwłaściwie należało, ale ograniczę się tyl- Po zkmknięciu posiedzenia udała się ła ona na szwank nietylko interes kraju!man zaś niechaj wie, żę ga. dzisijs sh 
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prawnopolitycznych podstawach pewnoby 
kompromisu z sejmami przeprowadzić nie 
można, chcemy zmiany tćj podstawy, bę- 
dziemy czekać. 

Hónigsman. Przyznam się, że znowu 
nie rozumiem (wesołość). 

Przemawia jeszcze Henryk Szmitt. 
Chodzi nam panowie jak zawsze tak i o- 
becnie o uzyskanie warunków bytu; stać się 
to może tylko przez pracę organiczną, Pra- 
ca zaś taka jest tylko wtedy możliwą, je- 
żeli są warunki po temu. Mowca wykazuje 
z historji porozbiorowćj, że nie było nam 
dane pracować organicznie prawie nigdy. 
Dziś dopiero jest jakaś nadzieja, że może 
będziemy się mogli zająć stale tą pracą, 
i cóż się pokazuje, zamiast pracować wspól- 
nie, zwalamy winę jedni na drugich, za- 
miast powiedzieć z poetą: ramię do ramie- 
nia (oklaski). Te niesnaski wewnętrzne by- 
ły główną przyczyną, dla czego wspólna 
nasza praca tak mało dotąd wydała owo- 
ców. Zamiast wszystkie nasze siły zwrócić 
przeciw jednemu nieprzyjacielowi, ścieramy 
się między sobą, i to nas osłabia, a prze- 
cież walka dziś prowadzona na każden spo- 
sób jaż mnićj sił wymaga jak dawnićj. Da- 
wnićj bowiem walczyć musieliśmy przeciw 
trzem nieprzyjaciołom, dziś mamy ich dwóch 
a może dwa i pół (wesołość). Mowca zwra- 
ca uwagę na Czechy, tam są także stron- 
nictwa, młoda Czechia nie idzie pewnie z 
Riegerem lub Palackim, a przecież o tych 


żyć hołd królowi, którego Kortezy obiorą. [chcieli zgłosić się do sąsiednich już ukonstytuo- grona zaproszonych przez dyrekcją obywateli] Madryt 16 paźdz. Z Walencji nic no-|nać. W polityce tymczasem nie wystarcza | 
Garrido. Co do mnie, zdaje mi się to|wanych wydziałów powiatowych, a mianowicie: | celem zaradzenia wzmagajęcemu się brakowi] wego. Dzisiaj rozpoczną wojska rządowe |jedna droga, wszystkich możliwych wpły- 

zupełnie naturalnćm, że rewolucjoniści z |oficjaliści pow. wielickiego mogą się zgłosić wedle | mieszkan w Krakowie. zaczepkę, jeżeli powstańcy się nie podda-|wów używać należy, aby sytuację wyzyskać, 

września zawierają sojusz z powstańcami |dogodniejszój miejscowości do p. Hawerland Jó-| Po dłuższą naradzie zgodzono się na. to,|dzą. Cabocillas, ontani i Romeo uciekli |lub ją stworzyć, Przedewszystkiem potrze- 

Kuby, aby się połączyć przeciw Burbonom |zefa w Branicach (wydział krakowski), dalój doļiż zachodzi w saméj rzeczy nagląca potrzeba |do Gibraltaru. bne jest dziś porozumienie się opozycji ró- | 

i wypędzić ich z Hiszpanji. Co się tyczy |p. Żelechowskiego Witolda w Myślenicach (wydział | pomnożenia mieszkań, że więc w tym celu| Madryt 16 październ. Kortezy zamknęli |żnych krajów, koalizowanie się ad hoc do | 

powstania w Andaluzji, przypisać je nale- | myślenicki), lub do p. Żurowskiego Romualda w należy zawiązać spółkę akcyjną, którćj zadaniem | chwilowo posiedzenia. pewnych celów, wciągnięcie Węgrów w grę 

ży nie naszym wpływom, ale intrygom | Bochni (wydział bocheński). Oficjaliści pow. Bial- byłoby wystawienie domów urządzonych według Madryt 15 paźdz. Arcybiskup i znako-|i położenie ich wpływu na swoją szalę; | 

stronnictwa Montpensiera. Mowca kończy | skiego zechcą się zgłosić do ks, proboszcza Jana Í wszelkich wymagań nowoczesnych. Kapitał |mici mieszkańcy Walencji wstawili sięłco jest jedynie możliwóm przez okazanie l 

oświadczeniem, że przedłożona ustawa nie | Dobieckiego w Radziechowach (wydział Chrzano- zakładowy spółki ma wynosić 200000 złr.|wczoraj u jeneralnego kapitana za po-|im istotnćj siły i solidarności. I .poza sejma- | 

ocali kraju. Prezes rady ministrów, mar- | wski). Akcje mają być wystawione na okaziciela ;|wstańcami. Kapitan zwołał radę wojenną, |mi są sposoby, aby staraniom sejmów dro- 

szałek Prim, przemawiał tak samo, jak] Przy téj sposobności wydział centralny wzywa | z zastrzeżeniem, że przez 2 lata nie będą|która utrzymała raz powziętą uchwałę, gi torować. Kiedy się konstytucja tworzy- 

admirał Topete. Castelar oświadcza się prze- |tych pp. oficjalistów prywatnych, którzy bądź w | mogły być sprzedawane bez zezwolenia spółki. |że powstańcy powinni się poddać na ła-jła, próbowano tych dróg, ale się rozeszły 

ciw kandydaturze księcia z Genui i zarzu- | którym powiecie złożyli pewną kwotę w zamiarze Wypłata na każdą akcję wynosi 200 złr.|skę lub niełaskę. w różne strony. 

ca rządowi, że nie posyła dostatecznćj ilo- | przystąpienia na członka rzeczywistego bez oświad- | i powinna być całkowicie uiszczoną. Wypra-| Na dzisiejszćóm posiedzeniu zezwolili] Dzisiaj bieg rzeczy wyrównał pewne za- 

ści wojska do Kuby. Dla czego? Ponieważ | czenia pisemnego, z wieloma udziałami do towa-|cowanie statutów według zasad powyższych |kortezy na sądowe postępowanie przeciw | wady, zbliżył dążności, wzmógł świadomość 

potrzebuje go w Hiszpanji, aby narzucić |rzystwa należóć chcą, ażeby deklaracje swoje poruczono kumitetowi z 5iu członków, 17 posłom, którzy wzięli udział w ruchu|o potrzebie łącznego działania. A jednak 

ludowi obcego króla. Większość nie może |złożyli w dotyczącym wydziale powiatowym, lub uma, | publikańskim. nic się dotąd nie dzieje, w tym kierunku 

zaprzeczyć uprawnienia powstania, albo- |komu dogodnićj, wprost nadesłali do wydziału Madryt 15 paźdz. Proklamacja zape-|i centralizm właśnie osłabiony, ma wolne 

wiem sama zawdzięcza powstaniu swoje | centralnego najdalej do końca grudnia 1869 r., Wiadomości telegraficzne. wnia zupełne przebaczenie powstańców z|ręce i czas, żeby się zbroić, zapobiegać 

istnienie. Zkądże to pochodzi, że podczas|tem pewnićj, ile że po tym terminie uważać bę- wre Ic Walencji, którzy się w oznaczonym cza-|i przygotowywać się. Ale jakżeż i mogłoby 

trwania konstytucji demokratycznćj, uchwa- | dziemy podobne wpłaty bez deklaracji jako od} Wiedeń 15 października. Rząd skon-|sie poddadzą. Naczelnikom przyrzeczono |dziać się coś z naszćj strony, kiedy rozstrój 

lonćj przez izbę, takowa się spieszy przy- |dobrodziejów pochodzące, i wszelkie późniejsze | fiskował w Tryeście 120 centnarów prochu | tylko życie. w kraju i w sejmie, rozstrój sztuczny, a 

j przeznaczonego dla rządu czarnogórskiego. Konstantynopol 15 październ. Pożyczka | niemnićj zacięty, podciąłby skrzydła wszel- 

Na dzisiejszóm posiedzenin wnosi Per- |Porty w paryskim cemptoir d'escompte |kim usiłowaniom i usuwałby im ziemię z 


jąć ustawę, która poddaje prawa wszyst- | reklamacje zostaną nieuwzględnione. 
kich Hiszpanów pod miecz marszałka Pri- Lwów dnia 12 października 1869 r. ) 
ma? Mowca oświadcza nakoniec, że mniej-| „Gwiazdki Cieszyńskiéj“ nr. 42 zawiera: | ger wprowadzenie tajnego głosowania przy|16 miljonów bliską jest ukończenia. pod nóg. Schodzi więc rzecz i z téj strony 
szość republikańska wystąpi i w stósownym | Szlązki prorok (powieść), — Kanał Suez. —- Go- wyborach sejmowych, jako tóż utworzenie Konstantynopol 15 paźdz. Cesarzowa rozwążana na potrzebę wyrównania różnic, 
czasie wniesie skargę przeciw rządowi. spodarstwo i przemysł. — Przegląd polityczny. — większych gmin jako okręgów wyborczych. | Eugenja przyjmować będzie jutro ciało|na konieczność podniesienia znaczenia u- 
Minister spraw zagranicznych: postępo- | Rozmaitości. — Z Cieszyna. Wiedeń 16 października. Według now- | dyplomatyczne i najwyższych urzędników. |chwały sejmowćj w sprawie prawnopolity- 
szych dyspozycji nastąpi podróż cesarza| Królewicz pruski zamieszka podczas cznćj, przez koalicją różnych odcieni ad koc, 
dnia 25 b. m. Cesarz zabawi cztery dni swego pobytu tutaj w pałacu BaN Shiga, bo wtedy byłyby możliwemi dalsze koalicje 


wanie mniejszości nie dziwi mnie wcale.| „Szkoły“ nr. 41 zawiera: Projekt (rządowy) 

Wystąpienie republikanów jest powstaniem | do ustawy regulującój prawne stosunki stanu nau- zaba 
w Konstantynopolu, odwiedzi Ateny, a ztąd | cesarz austrjacki w pałacu Dolma-Bagdsche. |i pozasejmowa polityczna akcja, która 
uda się do Jaffy i Jerozolimy. zręcznie i w porę użyta, mogłaby dziś 


przeciw zgromadzeniu, ustawodawczemu. i | czycielskiego przy publicznych szkołach ludowych 
przeciw zwierzchności narodu. w Galicji i krakowskićm. — O gimnastyce. — U- 


rozterkach nikt nic nie wie, gdy chodzi o| ___ DLR OWE. TYWki pedagogiczne. — Rozmaitości. — Czynno- : Minister spraw wewnętrznych wyjął pro- może naprawić złe, dawnićj popełnione. 
walkę z wspólnym nieprzyjacielem. Użala- ści rady szkolnćj krajowój, — Ogłoszenie kon- |jekt zmiany ustawy prasowćj z przedłożeń Przegląd polityczny RN ( 

my się na delegację, a pytamy się, kto w Rozmaitości kursów. — Korespondencję zarządu głównego. — |do rady państwa. p O otwarciu sejmu. węgierskiego, podaje- 
kraju poparł ją? kto stanął po- jéj-stro- P 


Uwiadomienie o posiedzeniu oddziału wadowickie- 
go tow. pedagogicznego. 

„Mrówki“ nr. 29 zawiera; Pomywaczka, obra- 
zek z końca XVIII wieku J. IL Kraszewskiego 
(drukowany w r. 1868 w Tygodniku illustrowa- 
nym). — Kanonik przemyski, przeż W. Syroko- 
mle. — Zochna hrabianka, powieść J, K. Turskie- 
go. — Daniel Rakowicz (z drzeworytem). — Poe- 
zje. — Potrzeba kształcenia ludu, przez Lucjana 
Tołoczko. — Listy. — Kronika. — Wystawa to- 
warzystwa ogrodniczo -sadowniczego. — Wiado- 
mości literackie. 

Mianowania.—Prezydjum lwowskiego wyższe- 
go sądu krajowego, zamianowało akcesistę c. k, 
sądu krajowego lwowskiego Antoniego Kaubę ofi- 
cjałem prywatnym przy tymże sądzie. 

Zakład imienia Ossolińskich, zawiera, jak 
się dowiadujemy z ostatniego sprawozdania 180 
tysięcy tomów, 

Ludwik Pietkiewicz, właściciel dóbr Abel 
na Ukrainie, jak donoszą do Wiest, Wil., ofiarował 
do cerkwi w Nowoaleksandrowsku przepyszny 
obraz Góreckiego „Ukrzyżowanie,* kupiony za 
8,350 rubli, a nadto obiecał znaczną sumę pie- 
niężną przyczynić się do wystawienia w Nowo- 
aleksandrowsku cerkwi murowanćj. Czyni także 
zabiegi, ażeby sąsiadów skłonić do składek na 
ową cerkiew. 


Praga 16 października. Abendblatt do- 
nosi, że kanclerz Beust jeszcze raz tutaj 
przybędzie podobno w poniedziałek. Mi- 
nister Herbst wraca dziś lub jutro do 
Wiednia. Oczekują tutaj także prezesa 
ministrów Taaffego. 

Peszt 16 października. Hrabia Andrassy 
wyjeżdża z Pesztu dnia 25 października. 

W dziennikach Hon i Fr. Lloyd wzywają 
Jokej i Horn opozycję, by opuściła system 
przeczenia i przeszła do systemu pozyty- 
wnych reform. 

Peszt 16 października. O godzinie 11 
otworzył prezes Tomssich posiedzenie izby 
niższćj przemową, w którój wzywa izbę 
do oszczędzania czasu, i prosi, aby rząd 
wcześnie zapowiedział swe projekta. Usta- 
nowiono na poniedziałek następujący po- 
rządek dzienny: Przedłożenie ministra fi- 
nansów nad zamknięciem rachunków za 
r. 1868, nad pokryciem na r. 1870 i nad 
stanem dóbr państwowych. 

Zagrzeb 15 października. Kraljewite 
interpeluje o wprowadzenie rzymsko-kato- 
lickićj autónomji kościelnćj za przykła- 
dem Węgier i o równouprawnienie żydów. 
Broz interpeluje o przeprowadzenie ugody. 

Zagrzeb 16 października. Po odbytym 
wyborze wiceprezesa i zastępców dla sej- 
mu węgierskiego ' interpelował Kazimierz 
Jellacic o obsadzenie arcybiskupstwa za- 
grzebskiego i Broz o oddalenie urzędni- 
ków niekroackich. Następnie zamknięto 
sejm z powodu odjazdu posłów do sejmu 
w Peszcie. 

Gorycja 15 października. Po poprzed- 
nióm porozumieniu się co do toheklenia 
ustaw w obu językach krajowych nastą- 
piło jednomyślne przyjęcie projektu usta- 
wy o wymianie gruntów, Pajer wnosi, by 
rozprawiano nad kwestją wprowadzenia 
wyborów bezpośrednich do rady państwa. 
Kwestja ta, jako tóż projekt ustawy o 
szkołach ludowych, będzie na porządku 
dziennym przyszłego posiedzenia. 

Tryest 16 października. Dziś wysłano 
ztąd 400 żołnierzy do uzupełnienia pułku 
Hartunga do Dalmacji. 

Karlsruhe 16 paźdz. Izba pierwsza przy- 
jęła jednogłośnie traktat ze związkiem 
północno-niemieckim, tyczący się wolności 
odbywania służby wojskowój. 

Drezno 15 paźdz. Na dzisiejszóm posie- 
dzeniu izby drugićj wnosi poseł Petri: 
rząd ma się starać w radzie związkowój 
jakoteż w rajchstagu: 1) żeby nie przy- 
jęto kary śmierci zawartćj w projekcie 
północno-niemieckićj ustawy karnój do u- 
stawy, i 2) ażeby usunięto słowa „utrata 
szlachectwa“ zawarte w $ 26 tegoż pro- 
jektu, albowiem rozporządzenie odnośne 
zawiera w sobie jawną obrazę stanu oby- 
watelskiego. 

Paryż 16: paźdz. ; W kołach poselskich 
zapewniają, że cesarz chwieje się między 
ministerstwem ze stronnictwa pośredniego 
i Rouhera. Nie ulega wątpliwości, że po- 
głoski o przesileniu ministerjalnóm nie są 
bez podstawy, dlatego też przebywają mi- 
nistrowie wciąż około cesarza, i ztąd po- 
chodzą częste narady ministerjalne w kwe- 
stjach wyłącznie osobistych. 

Paryż 16 paźdz. Patrie powiada, że po- 
głoski o zmianie ministerjalnéj nie mają 
w téj chwili żadnego uzasadnienia. 

Paryż 15 paźdz. Dzisiaj ma się powtó- 
rzyć pojedynek między hr. Beaumont i 
ks. Metternichem. 

Paryż 16 paźdz. Rouher powtórnie zo- 
stał powołany do Compiógne. 

W kołach dyplomatycznych sądzą, ze 
ks. Metternich zostanie odwołanym z po- 
selstwa na tutejszym dworze z powodu 
pojedynku. } 

zisiaj odbył się pogrzeb Saint Beuves 
przy licznóm współudziale ludności. 

a przyszły tydzień wyjdzie manifest 
posłów lewicy. 


Lwów 17 października. 
(ZN) A,więc przecie po rąz pierwszy 
w kole pólskióm wyszły na jaw zdania eo 
do traktowania rezolucji; stronnictwo kra- 
kowskie chce postawić nic nieznaczącą 
uchwałę, że sejm obstaje przy rezolucji. 
Uchwała taka do niczego nie obowiązuje 
i nie ma żadnego celu; jest ona bowiem 
tylko wyrażeniem opinji sejmu, ale bynaj- 
mnićj nie jest wnioskiem do rady pań- 
stwa, któryby na podstawie $ 19 statutu 
krajowego mógł być wniesiony w Wiedniu. 
Jest to proste i wygodne zaprzepaszczenie 
rezolucji. Tym sposobem niby chce odcień 
krakowski uniknąć długićj w sejmie de- 
baty, i nie chce, aby do rezolucji nowe 
stawiano wnioski. (To słusznie, mówimy o 
tóm na czele. Hed.) Powyższego zdania 
bronili posłowie Zyblikiewicz i Grochol- 
ski, przeciwnego zdania był p: Skrzyński 
z koła rezolucjonistów; chce on powtó- 
rzenia całćj rezolucji jako wniosku nowe- 
go, aby jako taki mogła być traktowaną 
i wniesioną do rady państwa. W podobnój 
myśli przemawiali pp. Chrzanowski i Ka- 
bat, co do formalnego tylko brzmienia 
ich wnioski nieco się różniły od wniosku 
p. Skrzyńskiego, tak że zdaje się, iż nic| 0 radzić, a prawne oskarżenia republikań- 
na przeszkodzie stać nie będzie, aby te| skich deputowanych są czczą formą, w 
isio. po TAI ki s To mojćj chwili, gdy ro wre. Popularny burmistrz 
Pd odmówił isu na dekret rozwiązuj 
ngi iak aa: że w noa tego Binas appar: a i zagroził, że Perana 
dnak, że to może są miko ostentasyine |16) czele, a pomiędzy wojskiem krążą pro- 
Np: ą tylko 08 sr s klamacje, obiecujące żołnierzom ziemię z 
RA RE okazać, że stoją i s cą posiadłości państwowych. | 
przy Ja. Nawał wiadomości o sprawach krajowych, 


Komisja gminna rozdała wczoraj swoje |; z cab : 5 
sprawozdanie o statucie dla miasta Iliwo- ij asg 7 Popować sig ob 


wa, a jeżeli dalszy przebieg sprawy 0 ra- 
dzie szkolnćj nie zapełni posiedzenia, to K 
statut ten przyjdzie w poniedzi = - Telegramy A raju.“ 
Lwów 18 paźdz. (Posiedzenie sej- 
mowe.) Sześć paragrafów reformy rady 


obrady. Marszałek zapowiedział już. po- 
siedzenie na dziasiątą z rana, zaczynają 
się spieszyć; obecnie jednak mimo naj- 

Spier í c szkołnéj przyjęto. Posiedzenie. pięciogo- 
fak wniosków będzie mogła być za- | qzinne. Rasini i Sanguszko dama 
atwioną. : i 

Walka wyborcza trwa w jak najlepsze; | czenie paragrafem ornat org 3 
codzień odbywają się zgromadzenia przed- |Zny przez radę szkolną. Mówi kilkuna- 
wyborcze; walka jak dotąd jest niepewna, |stu mówców. Na wniosek Zyblikiewi- 
a to głównie Płn sa DA eye — z tćj|cza odesłano rzecz tę do komisji dla 
przyczyny, że komitet przedwyborczy po- ļ voni : pei 
stawił słabych kandydatów. Są to ludzie zane Ławrow skiego wysadzonćj, Ru 
po większćj części po raz pierwszy kan- |3/1 021$ przeciwni temu. 
dydujący i niemający jeszcze w mieście KATY tyg 
dość miru i rozgłosu. Jeżeliby więc z urny $ 
wyborczćj Ziemiałkowski wyszedł, to bę- Ostatnie telegramy. 
ję „cj ile mę — zdaje mnf.,LA g Wiedeń 18 października. Zawiązują 

owo ympatji wyborców, i ędu, f<; : : ; 
popełnionego przez komitet wyborczy, że iny k á SKI s us mie A 
nie postawił ludzi, którzyby mu przeciw-| W Celu utrzymania konstytucji — sto- 
ważyć mogli. Dziennik Lwowski gniewa się | Warzyszeuie liberalnych Austrjaków z 
na żydów, że chcą solidarnie na Ziemiał- |celem  federacyjnego ukonstytuowania 
kowskiego głosować, i z téj przyczyny po- | Aqustcji ż dewizą: pokój i wolność jak 
wiada, że złamie dotychczasową men- w Szwajcarii 

talną — że tak powiem — ugodę z nimi; P A Jy i z 
że zawsze głosowano na trzeciego żyda.| *ATyŹ 18 daździern. „Temps podaje 
Sądzilibyśmy, że prakty:-..., vyłoby ż|Wieści o nowym gabinecie Rouher, La- 
żydami obecnie wejść w komplanację, tóm|valette, Ollivier. Constitutionnel wy- 
bardzićj że jedna partja podobno między |rążą nadzieję, że kapitulacje rumuń- 
a dami j dee spa ge et głosować za | skie zostaną ostatecznie uregulowane t, 
rzema dawniejszymi posłami. Ado Se ADA 1 

Jak ze strony Lodóistu są pewne błęd Zajmuje się tém obecnie ministerstwo 
w traktowaniu całćj sprawy wyborczćj, spraw zagranicznych na skutek starań 
znowu z drugićj strony przy niewielkich | księcia rumuńskiego. Kupczyki w że- 
zresztą siłach jest wiele sprytu i zręczno- laznych handlach modniarskich zrobili 
z w kenia vs wszelkiemi sposo- strik. | 

Hd em ia a ANAA, > 
ami, JASIE JPF RT Madryt 18 paźdz. Rząd otrzymał 
wiadomość, że powstańcy zakupili zna- 
czne zapasy terpentyny i zamyśląją Ma- 
dryt podpalić. , 
Florencja 18 paźdz. Opin. donosi, 
że Ferraris dostał dymisją z powodu, 
iż nie chciał przystać na postanowie- 
nie minsterstwa. rozwiązania izb. 


my wiadomości w telegramach. Wezwanie 
zamieszczone w 4łon zdaje się zapowiadać, 
że walka stronnictw przeniesie się z pola pra- 
wnopolitycznego więcćj na pozytywne pole 
reform wewnętrznych. 


nie? (głosy: jeszcze co?) dlatego panowie, 
jeżeli chcemy, aby posłowie nasi w Wie- 
dniu byli czynni z korzyścią dla kraju, po- 
winniśmy ich bronić. Co do posłów, to są- 
dzi mowca, że wyznania wiary o tyle są 
potrzebne, o ile stanowią niejako z obowią- 
zanie w obec wyborców. Ja sądzę, że po- 
seł odpowie swojemu zadaniu, jeżeli 1) 
Czuwać będzie nad sprawą publiczną wszę- 
dzie i zawsze a nie zaniedbywać ich dla 
spraw prywatnych, jeżeli pod żadnym wa- 
runkiem nie ubliży godności narodu, je- 
żeli zawsze pamiętać będzie o tóm, że jest 
Polakiem i że polityka jego powinna być 
polityką polską, niechaj pamięta, że to co 
uzyskamy, ma się stać owym punktem, o- 
koło którego skupiać się będą części roz- 
szarpane, spodziewam się téż, że wyborcy 
idąc za temi wskazówkami, dadzą głos ta- 
kiemu, który nie tylko stolicę ale i sprawę 
narodową reprezentować. potrafi. 
Szuman. A czy propinacja?... (weso- 
łość) Benoni interpeluje Szmidta, czy za- 
mierzą ubiegać się o poselstwo, co tenże 
zaprzecza. Z powodu spóźnionóćj pory a 
także i z tego powodu, że kandydat Ma- 
ciejowski ze Stanisławowa jeszcze się nie- 
è gheznał z naszemi stosunkami (2) odłożono 
dalsze rozprawy na jutro. 


W sprawie akcyzy. — Doszło do naszój wia- 
domości, iż uwagi nasze co do wyboru naczelnika 
akcyzowego, niektóre osoby. tłumaczą opacznie, 
twierdząc, iż odnoszą się one do p. Borowskiego, 
który urząd ten przy dzisiejszćj administracji 
sprawował. Oświadczamy niniejszóm, iż wcale nie 
mieliśmy na myśli ani p. Borowskiego, ani ża- 
dnego innege kandydata. Powtarzamy raz jeszcze, 
że idzie nam o dobro miasta, a więc o wybór 
człowieka nieskazitelnego charakteru, któremuby 
nic a nic zarzucić nie było można. Wybór na- 
czelnika należy do komisji akcyzowój i jesteśmy 
pewni, że dołoży ona wszelkich starań, ażeby 
urząd ten otrzymał człowiek prawy, energiczny 
i o dobro miasta dbający. 

Przy tćj sposobności raz jeszcze poruszamy kwe- 
stję tantjemy; rozeszła się bowiem pogłoska, iż 
postanowiono płacić pensje stałe i dobróm wyna- 
grodzeniem pozyskać dobrą służbę. Niebylibyśmy 
zatóm, lepićj naznaczyć pensje mniejsze, a dać 
zachętę polepszenia losu nadzieją zysku. 

Wszystkie przedsiębierstwa w ten sposób wy- 
nagradzane, opłącają się najlepićj. 

Korespondent z Krakowa (K) do Dziennika 
Poznańskiego, pisząc o teraźniejszym redaktorze 
Kraju, podaje, jakoby ten był dawnićj współpra- 
cownikiem Pressy. Wiadomość ta jest- mylną. 
Teraźniejszy redaktor Kraju będąc w r. 1861 w 
Wiedniu, był tam współpracownikiem Neueste 
Nachrichten, które pierwsze z dzienników wiedeń- 
skich podniósły i gorąco popierały sprawę polską. 
Zresztą nigdy nie był współpracownikiem ża- 
dnego wiedeńskiego dziennika, należąc z kolei we 
Lwowie i Krakowie do Gazety Narodowćj, Dzien- 
nika Lit, Kroniki i Wieku, 

Kury w kwarantannie. — W dniu 15 b. m., 
a zatem w zeszły piątek, wydano Anweisung 
z tutejszćj poczty, zawiadamiający prof. dra Karola 
Raspa, iż ma odebrać paczkę nadeszłą z Drezna, 
Rewers ten doręczono adresantowi dopiero 19-go, 
awięc wczłery dni po jego wydaniu. Paczka 
owa zawierała żywe kury, które odbywały: tym 
sposobem 4-dniową kwarantannę, i byłyby: nie- 
zawodnie zdechły z głodu, gdyby p. dr. Rasp nie 
dowiedział się drogą prywatną o ich- nadejściu. 
Aby zapobiedz na przyszłość tego- rodzaju nie- 
dbalstwu, narażającemu strony na straty, podajemy 
tę sprawkę do wiadomości publicznéj, spodzie- 
wając się tym sposobem zwrócić uwagę naczelnika 
tutejszego urzędu pocztowego na podobne nie- 
porządki. 

Niedbalstwo urzędów telegraficznych. — 
Wiadomo, że iskra elektryczna przebiega z taką 
szybkością, iż w ciągu sekundy może oblecić osiem 
razy kulę ziemską, tymczasem na linji lwowsko-kra- 
kowskićj widno iskra ochromiała i żółwim wlecze 
się krokiem. W sobotę doręczono nam depeszę 
o godz. 6 m. 10 po południu, która z tego powodu 
nie mogła być wydrukowaną w dzienniku. A je- 
dnak depesza ta oddaną była we Lwowie o go- 
dzinie 3 minucie 30, która przyszła dopićro 0 g0- 
dzinie 5 m.50 do Krakowa; na przebycie więc 
drogi ze Lwowa do Krakową potrzebowała 2 go- 
dzin i 20 minut. Urząd telegraficzny krakowski 
nic nie zawinił, odpisał bowiem i przesłał depeszę 
do redakcji w ciągu minut 20, 

Wszelkie tłumaczenie się nawałem depesz nie 
usprawiedliwi opóźnienia. Publiczność za to płaci 
dość znaczną kwotę za pojedyńczą depeszę, aby 
była obsłużoną szybko, nie zaś za to, aby urzęd- 
nicy telegraficzni przetrzymwali depesze w drodze. 
Urząd naczelny lwowski powinien zarządzić do- 
chodzenie gdzie i dla czego depesza nasza ugrzęzła. 

Teatr.— W dniu wczorajszym przy przepełnio- 
néj sali, przedstawiono komedję M. Bałackiego 
„Polowanie na męża.“ Odegrano ją jak zwykle 
bardzo dobrze, a publiczność przyjęła sztukę okla- 
skami, Pani Hoffmann zarzucilibyśmy cokol- 
wiek przesady, nie dziwiąc się jednak temu, gdyż 
częste odegrywanie téj roli, samćj przez się na- 
rysowanćj jaskrawo, usposobić może artystkę do 

0. « r} 

Eeun przy latarniach* poszło gładko, 
p: Borkowska tylko zanadto rubasznie pojęła swoją 
rolę, powinnaby zapanować nad ruchami i giestami 
nazbyt szorstkiemi, mianowicie też w duecie z p. 


We Francji mimo zaniechania demon- 
stracji na 26, usposobienie nie przestało 
być gorączkowe. Notę rządu o prawie 
zakazu publicznych „zgromadzeń, nazywa 
Patrie tylko ostrzeżeniem. Ze strony rządu 
widać tylko obawę i brak decyzji, lubo 
ostatnie telegramy podają wieści o zmia- 
nie ministerstwa. Do listu Wiktora Hu- 
go dodaje Rappel, wezwanie poszczegóło- 
we do Jul. Favra i Palletana, Jul. Si- 
mona, Gambetta i Bancella, kończące się 
tóm: dzisiaj jesteście lewicą, jutro możecie 
być narodem, zerwijcie waszą przysięgę! 
Reforma ogłasza adres braterstwa rewolu - 
cjonistów z Marsylji do Paryża. 


Również i w Hiszpanji trwa stan wątpli- 
wy. Powstańcy usiłują widocznie przez umo- 
enienie się w wielu punktach, rozdzielić 
siły rządowe i przez to osłabić. Rząd w 
Madrycie w obec tych wypadków niewić 
MNadesłane. — Zwraca się uwagę na drugostron. 
nie zamieszczone ogłoszenie domu  handłowego 
S. Steindecker et comp. w Hamburgu. Są to losy 
na wielką loterję państwową przez wysoki rząd 
gwarantowaną, a nadawyczaj bogato uposarzoną, 
Dom ten, za pośrednictwem którego można naby- 
wać losy na loterję, o tyle jeszcze na większe 
zasługuje zaufanie, że w każdem niemal losowaniu 
główne wygrane u niego trafiają. 


Wiedeń 76 października. Presse donosi, 
że powstańcy w Dalmacji posiadają broń 
odtyleową, z czego wnosi, że ruch ten ży- 
wionym jest z zagranicy. Rząd turecki 
przesłał do Wiednia zapewnienie, że za- 
mknie ściśle granice. : 

Dziennik ten donosi także, że „dość zna- 
czna część członków kasyna niemieckiego w 
Pradze zrzekła się polityki: panującéj do- 
tychezas w tym klubie i zamierza założyć 

g stowarzyszenie, w którćmby Niemcy i Czesi 
udział mieli (?). Stowarzyszenie to chce 
utorować drogę do porozumienia i pogo- 
dzenia obu narodowości (?). 

i Na porządku dziennym sejmu wyższo- 

austrjackiego był wniosek dra Grossa, do- 
magający się, aby poseł sejmowy, który 
po zawezwaniu ze strony naczelnika kra- 

Jowego przez 8 dni się nie stawił, utracił 

tómsamem mandat. Wniosek ten przyjęto 
po dość ożywionćj rozprawie mimo opozy- 
cji biskupa Rudigera, który się szczególnie 
na tém opierał, że często pełnienie obo- 

Wiązków duchownych przeszkadza mu w 

pełnieniu obowiązków poselskich, i że 
pierwsze uważa zą Świętsze. 

Kwestja językowa zajmuje jeszcze. bez 
przestanku sejm łublański. Na posiedzeniu 
z d. 24 października uzasadnia dr. Żarnik 
swój wniosek tyczący. się wprowadzenia 
Języka słoweńskiego jako urzędowego. do 
urzędów reprezentacji krajowćj, dr. Blei- 
Weis zaś motywuje swój wniosek o wyłącz- 
De wprowadzenie języka słoweńskiego do 
kraińskich szkół ludowych jako języka wy- 

ładowego. Wniosek ten przekazano od- 
nośnym komisjom. 


(Proces Romana Kieresa). Sędzia: Fede- 
rowiez. Zastępca oskarżyciela : prezydent rady 
gminnej Strzelecki. Obrońca: dr. Ludwik 
Gumplowicz. i 

Sala przepełniona, udział publiczności bar- 
dzo żywy. Roman Kieres były urzędnik są- 
dowy wolnego miasta Krakowa, ukończony 
prawnik i były redaktor „Nowin ze świata." 
Prezydent Strzelecki jako oskarżyciel imieniem 
rady gminnej wnosi oskarżenie. (powiada zna- 
ną już dobrze sprawę akcyzy, broniąc prezy- 
denta dra Dietla i wyrażając się z lekką ironją 
„o krociach dochodów, które miastu obiecy - 
wano. 

Odczytuje się potem wniesione przez magi- 
strat oskarżenie piśmienne mieszczące w so= 
bie następujący nstęp: 

„Rada miejska odroczyła na posiedzeniu 
swem d. 2 września b. r. ostateczne rozpo- 
znanie kwesti akcyzowej, a wiecie Panowie, 
dlaczego, oto Prezydent i dawni Radcy: zneją 
się już bardzo dobrze z p. Loebensteinem, 
nowi zaś Radcy potrzebują komentarzy i-zro- 
bił gest prawą ręką, jakby co brał, wie- 
my, jakie to komentarze. Niech nam stanie 
tutaj Rada miasta oko w oko i odkryje swą 
przyłbicę, a okażą się banknoty i rulony du- 
katów. C. d. n. 
za 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Na energiczne przedstawienie krakowskićj 
izby handlowćj, Nationalbank wiedeński pod- 
wyższył upoważnienie tutejszćj filji. Wiado- 
mość o tóm telegraficzną uzupełniamy nastepnie: 
Uposażenie 600,000 podwyższono na 800,000. 
Nadto ną eskontowanie rmes (weksli zamiej- 
seowych) przeznaczono 200,000. Natomiast 
odmówił N. B. osobnego kredytu dla tutej- 
szych instytutów bankowych, jak również pod- 
wyższenia uposarzenia dla interesów pożycz. 
kowych, które N. B. w porównaniu uposa- 
żenia eskontowego za wystarczające uznaje. 

Wiele izb handlowych upominało się u mi- 
nisterstwa finansów o zaopatrzenie kas rzą- 
dowych w większą ilość zdawkowéj mone- 
nety srebrnćj. Ministerstwo odpowiedziało 


większego pospiechu zaledwie trzecia część 


an a zaa "MR 


Hiszpanja. 
„Dla scharakteryzowania obecnćj sytua- 
cji w Hiszpanji znaczenia ruchów i stosun- 
ku stronniatw, podajemy tu obraz posie- 
dzenia kortezów, na któren republikanie 
izbę opuścili. Przeciw wnioskowi rządowe- 
| mu zawieszenia konstytucji przemawiał naj- 
| pierwszy Garrido. Stwierdza, że ruch repu- 
| blikański pochodzi od owćj chwili, w któ- 
Í réj wszelkiemi siłami chciano powołać księ- 
i cia Montpensier na króla. Godność kraju 
( uie zezwała na powołanie monarchy z za- 
| granicy. Uważa on federacyjną rzeczpospo- 
litą za jedyny środek do utrzymania Kuby 
1 i przeprowadzenia unji z Portugalją. Jeże- 
| li Kortezy posuną się tak daleko, że sprze- 
| dadzą kraj obcemu księciu (wzburzenie, 
; wrzawa, zaprzeczenie ze strony kilku po- 


Iocząca się już w komisji konstytucyj- 
nćj sejmu i w kole polskiém kwestja pra- 
wnopolityczna, obciążona jest oprócz bez- 
pośrednich spornych trudności, jeszcze pe- 
wnemi zaległościami, które usunięte być 
winny. Należy tu najpierw żądanie, żeby 
wszyscy dotychczasowi delegaci mandaty 
poskładali dla rozwiązania sejmowi rąk; 
dalej uzyskanie ustawy znoszącćj wybiera- 


Ą i pe j wicy. | LBG TE: t „A d Kursa. Wiedeń 18 października, g. 1 m.45 
Rapacką, która lubo te same słowa śpiewała, |obecnie notą zawiadamiając że: w prawdzie] Zapewniają, iż spodziewać się należy|nie według kurji, aby delegacja mogła być| 5%, zjednoczony dług państwa 60.— .— 50 
słów.) nieuwydatniała ich jednak tak cynicznie. P. No-|ustawa z 4 lipca 4868 pozwala na wydanie | ministerstwa Rouhera i Emila Olliviera. - | rzeczywistym wyrazem sejmu, a nareszcie |zjdn. dług państwa w srebrze 69.40 — Lon- 


zdawkowćj monety srebrnej, ale z tem ogra- 
niczeniem że tylko o ile dawne zdawkowe 
monety b. r. do kas wpłyną, nowe wydane 
być mogą. Na zasadzie tej wymiany wydano 
już dla krajów zastąpionych w. rajchsuacie 
8,400,000 złr. nowćj monety i dalej w mia- 
rę wymiany, która jest zbyt szczupłą dziać 
się to będzie, Nadio na mocy ustawy z d. 20 
maja 1869 anticipando na bicie wydano znaczną 
summę. Wynika więc ztąd, że obecnie kas 
w nowe zapasy zaopatrywać nie można. Skargi 
na brak są niesłuszne i pochodza głównie 
z tąd, że ludność monety te dopóki są nowe 
chowa. Nałeży więc oświecać ludność co do 
przeznaczenia i wartości tćj monety zdawko- 
wćj. Monety te dopóki są nowe wyglądają 
ponętnie, ludność sądzi że to szczre srebro 
i chowa je. Powinny więc izby handlowe i po- 
wiatowe poczynić właściwe kroki w celu po- 
uczenia ludności. 


wakowski śpiewał dobrze, grał wybornie i oddał 
rolę chłopa francuzkiego z wielką prawdą, był 
jednak nieco za wesoło usposobionym, do tego 
stopnia, że aż osiem razy język publiczności po- 
kazał. 

Stowarzyszenie Kościuszki w St. Gallen, 
nadesłało nam Swoją ustawę. Celem jéj jest ze- 
brać wszystkich wychodźców polskich w St. Gallen 
zamieszkałych w grono przyjacielskie, starać się 
o wykształcenie naukowe członków, wpływać radą 
i przykładem na moralność, pielęgnować święty 
j ogień miłości ojczyzny i zasilać biednych roda- 
| kie sami dla siebie zdobyli (wrzawa). Stron- | ków. Towarzystwo posiada czytelnię, bibljotekę 
y nictwo progresistów jest tylko karykaturąļi zajmie się urządzeniem odczytów z historji pol- 
l stronnictwa republikańskiego. Minister ma- | skiéj, oraz wykładami jeograśji rachunkowości 

rynarki, admirał Topete podnosi się i -po-]i języka niemieckiego. Spokojna praca i wzorowe 
vida: Rząd uznaje bez wątpienia prawo- | prowadzenie się członków, wyrobiło temu stowa- 
witość stronnictwa republikańskiego ,, ale | rzyszeniń zaszczytne stanowisko w Bzwajcacji. Do 
j „etwa przeciw tym, | dalszych usiłowań na tój drodze przesyłamy ziom- 
A otrzebuje pełnomocmćiwa PF dy idynintj Bi ja 
| którzy konspirują, Pałszem jest, JaK00y mę” | ko Szczęść Boże. 
l 


Petersburg 16 paździer. Cesarz opuści 
Liwadję d. 19 t: m. 

Projekt Wałujewa tyczący się zmiany 
ustawy prasowój nie został przyjęty przez 
ministra spraw wewnętrznych do przedło- 
żeń państwowych. 

Florencja 16 paźdz. Komisja do rewizji 
ustawy handlowćj oświadczyła się wczoraj 
za zniesieniem aresztu dłużniczego. 

Florencja 16 paźdz. Econ d'lt. pisze : 
rząd włoski, który zawsze popierał czyn- 
nie przywrócenie zgody między Konstan- 
tynopolem i Kairem, zachowuje w tój spra- 
wie stanowisko, nakazane własnym inte- 
resem, który—jak wiadomo niemnićj wa- 
żnym jest w Egipcie, niż w innych czę- 
ściach państwa ottomańskiego. 

Zaprzeczono stanowczo pogłosce o dy- 
fidi ministra finansów, 

ólewicz pruski przybył dzisiaj rano 
do Bari; jutro odjeżdża do Brindisi. 

Neapol 15 paźdz. Czynią przygotowania 
na zjazd cesarza Austrji z królem wło- 
skim w jednóm z włoskich miast porto- 
wych. M -FET 


Przewodniczący ‘Rivero zwraca uwagę 

arrida na to, że powimienby wyjaśnić po- 
dobne wyrażenia i Wzywa mowcę do po- 
rządku, który téż odwołuje ubliżające wy- 
rażenia. Moralds Diaz broni projektu u- 
stawy w imieniu komisji i powiada, że wła- 
| śnie powstanie republikańskie nieumożebnia 
| rzeczpospolitą. Garrido obwinia męzów 


zupełna reforma oktrojowanćj wyborczój or- 
dynacji, aby sejm mógł być rzeczywistym, 
wyrazem kraju. Naznaczamy tu tylko te 
sprawy dla przypomnienia ich. Są one w 
zawieszeniu, a przecież są to sprawy za- 
sądniczćj wagi i jakkolwiek tylko wewnę: 
trzne niemnićj jednak w gruncie rzeczy o- 
ne są ostatnim Źródłem różnych braków, 
błędów i' trudności. Bo jakie wybory taki 


nji li éj,“ sprawcami 3 v e 
ub ed iP p sejm, jaki sejm taka delegacja. 


nia kubańskiego. Otrzymali oni od Kuby 
pieniądze dja rewoluaji sierpniowój i przy». 
rzekli za to Kolonji te same wolności, ją- 


" Przy składaniu wyznań wiary przez kan- 
dydatów poselskich we Lwowie, wywiązała 
się z powodu mowy p. Widmana (patrz 
wyżćj), dyskusja w jaki sposób mimo opo- 
ru Niemców mogłaby konstytucja zostać prze- 
obrażoną, jakim sposobem ugody mogłyby 
być prowadzone. Nie wchodząc nateraz w 
skuteczność lub właściwość środków poda- 
wanych, zauważymy tylko, że poruszenie 
tego pytania, jest bardzo na cząsie. W Wie- 
dniu ministerstwo jest zachwiane, sejm ty- 
rolski, kraiński, Polacy, Czesi kwestjonują 
konstytucją; ale wszyscy robią to z oso- 
bna i wszyscy 0 Węgrach zdają się zapomi- 


178.—. Akcje banku ang. 242.50. Wiedeń- 
ski bank bandłowy —. —.— Kolej rzą- 


Kolćj pardubicka 160. —, — Kolćj północ- 
na 214.25. — Kolćj węgiersko - wschodnia 
85.50. — Galic. banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 92.—,— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 73.25— 


Redaktor odpowiedzialny 


; fadh „dla rewolucji| Odezwa.— Wydział centralny tow. wzajemnćj i TH 
miec a” p nom ai Mowca do- | pomocy oficjalistów prywatnych, pomimo usilnych| Spółka do budowy domów. Pod przewod- 
wrześnio gó popiera: księcia Moutpensier, | starań nie zdołał dotąd, pozyskać delegatów w po-| nietwem hr. Henryka Wodzichiego odbyła się 
Faq wszędzie a + w gronie Kor- | wiecie Wieliczka i Biała; ztego powodu wzywa | wczoraj konferencja dyrekcji banku krakow- 


tezów bronić będzie gotów atoli jest 7ł0-|chęć mających przystąpić do towarzystwa, by ze- |skiego dla handlu i- przemysłu i licznego pro 
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4 KRAJ z wtorku 19 października: 1869. 


Podróż towarzyska do Wiednia (i Egiptu). 


— Bilety do tój podróży ważne na dni 40 po cenach zniżonych o 45% są do nabycia od dnia 
Osiecki. 666(5.6) 
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Dnia 20 października b. r. o godz. 8 rano ze Lwowa, o godz. 7 wieczór z Krakowa odejdzie osobny pociąg do Wiednia. 
6 października w księgarni Seyfarta i Czajkowskiego we Liwowie, zaś w Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu u pp. kasierów. J. 
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; Począwszy od dnia 10 b. m. wejdzie w życie taryfa zniżo- Vom 10. d. Mis, ab tritt ein ermaiissigter Tarif fiir li 
na dla zboża i ziarn siraczkowych przy przewozie | Getreide und Mülsenzfrüchte im Verkehr von Sta- ;$% 
ze stacji wył. uprzyw. kolei półnecnćj Cesarza | tionen der Kziser Ferdinand Nordbahn, Carl HE 
Ferdynanda — kolei Karola Ludwika i kolei Ludwig Bahn ud Łemberg-Czernowitz-Jassy 
Lwowsko-Czerniowiecko-FHaskcićj do stacji: ía- | Eisenbahn nach den Stationen: Kattowitz, Gileiwitz., i di; 
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E 
idy towice, Gilewice, Wrocław i Szczecin; zaś na | Breslau und Stettin in Kraft. JI 
PN: ziarna olcjme powyższa taryfa Żadnego wpływu Auf Qeisaaten findet dieser Tarif keine Anwendung. du 
AR nie ma, Druekexemplare des Tarifs sind bei den Verbandstationen käuflich 10) 
JT Taryfy te można nabyć w stacjach związkowych. zu haben. AR 
ii z dniem powyższym ustaje także warunkowo w ĝ Vom gleichen Tage ab wird die im g. 2. des Nord-deutsch-galizi- HH 
NA 


2 taryfy zwiazkowćj północno-niemiecko-galicyjskiéj z d. 1* maja 1868 r. | schen Verbandtarifs vom 1% Mai v. J. bedingungsweise zugestandene 
przyznany bezpłatny transport próżnych używa- | frachktfreie Beförderung leer. r gebrauchten 
nych worów. Säcke aufgehoben, 

Wiedeń, Wrocław, Szczecin d. 5 października 1869. Wien, Breslau, Słełłim den 5. Oktober 1869. 
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| Karola Ludwika. Lwowsko - Czerniowiecko - Carl Ludwig Bahn. - Lemberg-Czernowiiz-Jassy 
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a) Przedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę we Lwowie w okresie czasu 


dzierżawy w dobrym stanie utrzymywać, obsadzać ją artystami utalentowa- 
nemi mogącemi odpowiednio przedstawiać utwory czyli sztuki klasyczne. ŻE A ' 
$ jest: Trajędje, Dramata: i Komedje, i roi uż dci scenę w repertoarz ( Należy korzystać ze szczęścia à 
ieł dramatycznych niom czasu odpowiednich. a 250 099 
toy bet wę x mark courant. 


b) Dożwala się przedsiębiorcy bezpłatne używanie sceny teatralnćj wraz z przy- 
ległemi łokalnościami na garderobę aktorów obecnie służącemi, w dniach 


główna wygrana w najnowszem losowaniu kapitałów zarządzonćm 


dla sceny połskićj przeznączonych, tudzież bezpłatne używanie bibljoteki i : e 
kostjumów czyli garderoby teatralnéj, niemnićj deore i innych rekwizy- Pismo polityczne, i ody aty perta A Peg 
tów do inwentarza teatralnego Zakładu Ś. p. hr. Skarbka należących. 2 A i inb i , wygranych, przedstawiają kapi 
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dla teatru polskiego przeznaczona, wypłacana będzie przedsiębiorcy przez | Jnjiowo: we Wtorki Czwartki i Soboty 0 godzinie Eir iu ula neah toś Aoi sd 
czas trwania jego kontrakta w ratach kwartalnych. żej A iwa GAŁISG A f; i gcach wy geo A NARS 
d) Dla zabezpieczenia zobowiazań swych ma przedsiębiorca przed zawarciem kon- 33 po południu. 200,000 — ALI r Cao oon "olo, dag 4 000—160 Da kare a 
traktu kaucję w kwocie 3.200 zlr. w. a. w gotówce, lub w papierach war- 1 i: 156.000 — 155,000 — 153,000 — 152,000 — 100,000 — 50.000 _. z = 
tościowych podług kursu złożyć. Prenumerata wynosi- 25.000 _ 20 000 — 15,000 — 12,000 — 11,000 _ 10000 — 5,006 — 
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jącym, dla fundacji zaś dopiero po zatwierdzeniu go przez radę admini- n od dnia 15 wrześn. „ marea 1870 4 „ 35 „no m 5n 80, Najbliższe losowanie nastąpi 20 i 21 października b. rí, ia które kosztuje: 
stracyjną. P rocznie WE zp Sa WOODS 1 onh oryg. z = 4 złr. mai pr meyin pół losu 2 złr. austr. banknotąmi, 
b 22 . zoi ig + e ac za 4 zane i . 
i F Resztę warunków kontraktu przejrzeć można w kancelarji centralnćj zakładu 2 ćwierórocznie D i adw ” ” 0 n muje od ad pé tag de titt rękoiowyginóday foę pank ny Boo pt pd 
fundacji Ś. p: hr. Skarbka we Lwowie. 737(2-3) " półrocznie 4 552771099 ” 4 » » syiamy bos popizedniego używania pa z grających listę urzędową: wygranych. Wygrane 
s: 2. : - e ; Dla Prus i Rzeszy niemieckiój: ćwierćrocznie 2 talary 5 sgr. nc? doki gl Soy dy ay) PA ny LPT nagiego jooma naaie Po tanie 
l - 7 z cie; 7 tak k M 
Z Administracji centralnćj majątku fundacji ś. p. Stani leze UBU wok E ea repre aa: io) aja daw C Ia 
sława hr Skarbka dla ubogich l sierot Eg” Prenumerować można na wszystkich pocztach: we Lwowie, w księgarni austr. przesyłamy natychmiast żądane losy, plany i wszelkie wyjaśnienia udziela się niezwłocz- 
i : SEYFARTA i CZAJKOWSKIEGO liczba 50, Rynek główny — w Kra- aaoi sezptataje; ~ dy, się przeto ee kżindecker et: Com szczę- 
s A i i s * f 7 1 cie zgłaszać wprost pod adresem: s 
Lwów, dnia 9 października 1869. | kowie, w księgarni W. JAWORSKIEGO. 786(2-8) 782(3-3) Bank - Wechsel-geschiift in RAE. 
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w srebrze ........ | w ų likwidacyjne z kup..| 77 —| 76 — 4 Galic. Towarz. kredyt. 79 78 65| „  zr.1864na100złr,||14 80/114 60|Banku hyp.gal. z wyp. 40%,]105) - - | nabyć można jeszcze po cenie prenumera- Pergament-Fabrikant 
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